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j ę t e  jako robo tn ice . , W yraz  „przyję te" może dać 
powód do omijania, tego przepisu. Dzieci, młodzi ro ­
botnicy i kobiety, mają przed przyjęciem do roboty 
przedłożyć dowód szczepionej ospy i świadectwo, iż 
nic mają zaraźliwej choroby. To ostatnie postano­
wienie, jeżeli ma jaką racyę, powinno by cliyba być 
rozciągnięte na w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó  w. 
Uwolnienie starszych robotników, a  nałożenie obo­
wiązku przedkładania takiego świadectwa r o b o ­
t n i c o m  — je s t  wprost bezeene.

Utworzone będą miejscowe i prowincjonalne 
Rady przem ysłowe, których członków m i a n u j e  
r z ą d .  J e s t  to znowu charakterystyczno postanowie­
nie ! Rady miejscowe składają  się z równej liczby 
pracodawców i robotników, jednego urzędnika cywil­
nego, który je s t  przewodniczącym i z rep rezen tan ta  
kościoła. Zadaniem ich je s t  obok inspektorów prze­
mysłowych zwiedzać wszystkie pracownie, przekony­
wać się o istnieniu potrzebnych urządzeń ochronnych, 
organizować sta tystykę  pracy, urządzać s ą d y  r o z ­
j e m c z e ,  złożone z pracodawców i robotników i 
wogóle czuwać nad wykonaniem nowej ustawy. Pro- 
wineyonalne Rady przemysłowe będą się składać 
z reprezentantów Rad miejscowych, pod, przewodni­
ctwem gubernatora, który je  w e d ł u g  u z n a n i a  
swego będzie zwoływał i przedmiot obrad sam ozna­
czał. Każda prowincyonalua Rada przemysłowa mieć 
będzie dodanego sobie, a przez król. lekarską ak a ­
demię mianowanego rzeczoznawcę dla przemysłowej 
higieny i dla ochrony robotników. Miejscowe i pro- 
wincyonalne Iłady przemysłowe mają w przeciągu 
dwóch lat przedłożyć propozycye, co do zaprowadze­
nia 11-godzinnego dnia pracy dla młodocianych ro­
botników i dla kobiet — a to z równoczesnem po­
daniom tych wypadków i tych warunków, w który cli 
będzie można te grupy robotników zatrudniać także 
i przez dłuższy czas. Mamy zatem znowu krok na­

jp rzód ,  a pół kroku wstecz. Tc wypadki i ^ a ru n k i  
dłuższego dni,u pracy —  to znowu tu r tka  o tw arta  do 
tego, ażeby w wykonaniu było gorzej, niż w ustawie.

Nerwowość w  sądach.
Nowa procedura cywilna przekazała  sądom po­

wiatowym sprawy do 500 zł., a  ponadto szereg spraw, 
wymagających z natury  rzeczy szybkiego działania. 
Do rzędu tych spraw należą między jiinemi sprawy 
o naruszenie posiadania, tudzież spory z kontraktów 
najmu i dzierżawy. W tych wypadkach przedmiot 
sporu przedstawia częstokroć dla, stron wartość bar­
dzo znaczną nawet na tysiące. Ze względu na nasze 
stosunki ekonomiczne, jedynie drobny odłam spraw 
procesowych przypadł sądom trybunalskim. Na pal­
cach policzyłbyś prawie w Gaiieyi spory o kwotę 
nad 500 zł.

Wynika to stąd, że kra j  nasz biedny, nie zna 
większych transakcyj, a wszystkie obracają się w n a ­
der skromnych granicach, spory o większe sumy zaś

wynikają prawie zawsze ze stosunków dzierżawy. 
To też przed uchwaleniem nowej procedury w kolach 
obznajoiiiionyeh ze stosunkami naszego kraju, wska­
zywano na  to, żo na nasze stosunki projektowany 
zakres działania sędziego samoistnego je s t  za sze­
roki, zwłaszcza, żo samoistnymi sędziami przy są- 
d-tc.li powiatowych mianowano ludzi młodych, bez 
dostatecznej wiedzy i doświadczenia.

Nawoływania te  zostały bez skutku, robiono 
bowiem ustawy w Wiedniu, a fałszywa jakaś ainbi- 
cya naszych reprezentantów nie dozwalała im doma­
gania się wyjątkowych postanowień dla Galicyi, choć 
niemiecka procedura cywilna, k tó rą  u nas żywcem 
prawie skopiowano, ustanawia kwotę 300 marek jako 
granicę kompetencyi sędziego samoistnego. T ak  tedy 
prawie cała judykatu ra  cywilna spoczywa z małymi 
tylko wyjątkami u nas w ręku niedoświadczonych, 
młodych, jakby ad hoc zamianowanych sekre ta rzy  
sądowych. Ci to sędziowie rozs trzyga ją  samoistnie 
u nas wszystkie prawie spory cywilne.

Zdawałoby się, że tak  szeroki zakres uprawnień 
samoistnego sędziego nie mieści w sobie groźne­
go niebezpieczeństwa dla ludności, skoro mamy' w yż­
sze instanc.ye, które wydane przez pojedynczego sę ­
dziego wyroki na skutek zażalenia  strony pokrzy­
wdzonej mogą zmienić. T ak  atoli nie jes t .  W y s ta r ­
czy spojrzeć na senaty  lwowskie, k tóre  załatwiają 
w II .  mstancyi sprawy powiatów lwowskiego okręgu 
i powiatu miejskiego. Senat odwoławczy dla okolicy 
Lwowa, a  raczej jego przewodniczący, uw aża inter- 
wencyę adwokatów co najmniej za zbędną. Będąc 
najczęściej sprawozdawcą i przewodniczącym w j e ­
dnej osobie, na podstawie głębokiego przestudyowa- 
nia protokołu rozprawy i wyroku instancyi niższej, 
przychodzi do rozprawy z „wyrobionem" już  sda- 
mem, które  silą konieczności udziela się i wotantom. 
Adwokat zastępujący stronę, otrzymuje głos, ale ty l­
ko aa  to, . by broń broń D.iże nie przemówił lub 
sprawę przedstawił. Upomnienia „do rzeczy", p r z e ­
rywanie po każdem słowie, a  w końcu nieszczęśliwe, 
kwaśne miny i ruchy zniecierpliwienia przewodniczą­
cego są  znakomitym hamulcem niecnych zapędów 
adwokata.

Nie wiemy, czy z patentem  na wyłączną zna­
jomość ustaw procesowych i wszystkich innych ustaw 
łączyć się musi tak a  niechęć wysłuchania c u d z e j  
zdania. Nieszczęścio chce, że ta k ą  sam ą nerwowość 
napotykamy także  w senacie odwoławczym dia lwo­
wskiego sądu powiatowego. To może już wynik od­
działywania sąsiedztw a biurowego.

Szczerzeby ludności życzyć należało, by te  s e ­
naty odwoławcze zaglądały od czasu do czasu do 
sal rozpraw wyższego sądu krajowego lub trzeciego 
senatu handlowego. Pow aga i spokój, gruntowne b a ­
danie spraw y i swobodne wywody stron tamże zdo­
łałyby może nieco wpłynąć uspokajająco na nerwo­
wość panującą w rozległej sali rozpraw  senatów 
odwoławczych. >

Z  istoty postępowania ustnego i wolnej teoryi

Ze spraw społecznych.
Ju ż  nawet i Hiszpania, kraj najbardziej pod 

względem polityki społecznej zacofany, wchodzi na 
drogę u s t  a w o d a  w s t  w a  o c h r o n n e  g  o dla ro- 
ontiiików. Początek zrobiono z ustawą o pracy dzie­
ci, młodocianych robotników i kobiet. Znam ienną 
cechą tej ustawy jest jej połowieznońć, przetkanie 
woinomyśliiych kierunków różuemi wstecznemi za­
strzeżeniami.

U stawa zabrania  przemysłowego zatrudniania 
dzieci niżej 10 la t  wieku —  ale takie dzieci, któro 
już posiadają sztukę czytania i pisania mogą być 
zajęte także i z ukończonym 9-tyin rokiem życia. 
Czyżby po za czytaniem i pisaniem już dziecko 
w hiszpańskiej szkole niczego więcej się nie uczyło, 
że szkoła oddać je może fabryce?

Dzieci od 10 do 14 la t  wieku nie mogą b yć’ 
zatrudniane w fabryce dłużej, niż przez s z e ś ć ,  a 
w handlu przez o ś m  godzin dziennie. Ten czas 
pracy ma być j rze  dzielony pauzami, które w ciągu 
całego dnia muszą razem conajniniej jedną  pełną 
godzinę wynosić. Jeżeli  dziecko w tym wieku (od 
10 do 14 lat) jeszcze nie pobierało nauk e lem entar­
nych i nauki religii, a  szkoła nie jest od pracowni 
oddalona więcej, jak dwa kilometry, musi im być 
dana sposobność uczęszczania do szkoły przynajmniej 
na 2 godziny dziennie. Jeżeli zaś szkoła jest wię­
cej niż o dwa kilometry oddalona od pracowni — 
w której j e s t  w i ę c e j ,  n i ż  20 d z i e c i  — musi 
przedsiębiorstwo własną szkołę założyć. Dzieci ni­
żej 14 lat, nie mogą być zatrudniane w przemyśle 
w czasie od 7 godziny wieczór do 5 r a n o .  Ró 
wnież jest zabroniona nocna praca młodym robotni­
kom od 14 do 18 roku życia w t a k i c h  przemy­
słach, które zostaną oznaczone przez właściwe Rady 

, przemysłowe, miejscowe i prowiueyonalne.
tych rodzajach przemysłu, dla których no­

cna praca mo je s t  przez ustawę zakazana, me mo­
że ona w ciągu tygodnia trw ać w ogóle dłużej, niż 
48 godzin —  a  przerwy dla wypoczynku muszą 
b.\ć każdej nocy tak dozwolone, ażeby razem co 
najmniej 1 */a godziny wynosiły. Dzieci, tudzież mło­
docianych robotników n i ż e j  16 l a t ,  nie można 
zatrudniać w górnictwie, w robotach pod ziemią, 
w ogóle zaś nie będą one użyto ani w przedsię­
biorstwach, przetwarzających p o l n o  m a t e r y a -  
ly ,  ani w przedsiębiorstwach u z n a n y c h  meboz- 
piocziicmi, ani wreszcie przy czyszczeniu maszyn. 
Ucz specyaluego zezwolenia władz rządowych, dzie- 
ri i młodzieńczy robotnicy niżej 16 lat, nic mogą 
występować w p u b 1 i e z n y c li w i d o w i s k a c l i , 
zaś d / i  mi, młodych robotników i małoletnich kobiet 
nie wolno zatrudniać w pracowniach, w których by 
sporządzano d r u k i  1 u b o g ł o s z e n i a ,  mogące 
im moralną szkodę wyrządzić. ITaca w niedziele i 
lwięta zakazana  je s t  wszystkim, przez tę ustawę 
Ochranianym osobom. Kobiety nie mogą w eiągu 
oieiwszyeli trzech tygodni po rozwiązaniu być p r z y -
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łraw da ,  zaczerpana z Komeniusza, została jeszcze 
raz w obliczu Europy stwierdzoną. Ryk Sclionerera, 
t rąbka Mengera i scyzoryk Pferschego —  znalazły 
pwych naśladowców. A żo Czesi urządzili koncert 
obstrukcyjny jeszcze lepiej od Niemców, to można 
było z góry przewidzieć, bo mają tem peram ent mło­
dego, wojującego narodu, więc ze śpiewem, rykiem, 
t '/ .askaniem pulpitami i nakiywkami od garnków, było 
im bardzo do twarzy.

Stolarze, którzy dopiero co wyreperowali sie­
dzenia i pulty posłów na lewicy parlamentu austryu- 
rkiego, będą mieli teraz  robotę na prawicy, zda jo 
się mnzoluiejszą, bo się tam trzaski czeskie ta k  ła­
two posklejać nie dadzą. Szkoda tylko, żo przy tej 
sposobności poszedł także w trzaski sam parlamen­
taryzm austryacki i że trudno będzie o stolarza, 
któryby go wyreperował. Chyba, że zamiast dębiny 
i roboty stolarskiej, nastąpi robota przeplatana z cien­
kiej, giętkiej łoziny, k tóra  p. Koerberowi, jako  „ko­
szykarzowi", powinna by się udać.

• • * * * * * • # • • # * » . * # *

I  w Krakowie nie mieliśmy szczęścia do Cze­
chów na komersie studenckim. Mimo wielkiej sło­
wiańskiej solidarności i kulturnego posłannictwa, 
awanturowało się to najmłodsze pokolenie czeskie

/

gdzieś po cyrkach i nocnych spelunkach, tak, że 
w końcu s tacya  ra tunkow a miała z nimi do czy­
nienia.

Starsi nie chcieli się zgodzić na stacyę ra tun ­
kową, k tó rą  im otwierał p.  Jaworski — najmłodsi 
wrócili z zawiązanymi łbami do Pragi (jeśli ich 
wszystkich w ogóle po zaułkach krakowskich odszu­
kano) — możemy tedy być pewni, żo już nictylko 
piocciw Niemcom, lecz i przeciw Polakom będą wrze­
szczeć P ereat! i śpiewać liro m  a jjeklo przy akom­
paniamencie rondli.

T ak  się zwykle kończą nasze ogniste miłości 
z Czechami —  kłótnią, wyzywaniem i drapaniem. Bo 
prócz popędliwego, nierozważnego afektu, mo ma 
w nich i nie było nigdy podkładu wzajemnego odczu­
wania, zgodności temperamentów i tego politycznego 
taktu  i rozumu, którym obdarza prawdziwie wysoka 
kultura cywilizacyjna, nie zawsze chodząca w parze 
z bogactwem piwowarów, cukrowarników i fabrykan­
tów porcelany.

Ów niefortunny obrót miłości z Czechami na­
pełnił wielką boleścią naszych mecenasów slowiano- 
filskiej polityki. I  oto dowiaduję się z telegramu, 
otrzymanego na własnym drucie, że postanowili z a ­
kończyć krokiem radykalnym. Dowiedziawszy się, 
że szach perski przy byt właśnie do Warszawy, wy­
słali do niego cichaczem deputacyę.

—  Najjaśniejszy Bracie słońca 1 — rzekł przy­
wódca deputacyi. — Przybyliśmy zaproponować ci 
akcyę polityczną wielkiej doniosłości, k tóra  cię po­

stawi odrazu na stanowisku wielkiego mocarza i 
wprowadzi w polityczny koncert Europy. Austrya 
je s t  w niesłychanym ''k łopocie, nie może Czechów 
pogodzić z Niemcami, a my przytem najgorzej wy­
chodzimy, bo gdy się tamci kłócą, my nie możemy 
uzyskać tego, co się nam należy. Państwo wskutek 
niezgody popada też w kłopoty finansowe. Otóż my 
wiemy, Najjaśniejszy Bracie słońca i księżyca, że 
masz brylantów, j a k  śmiecia, że zatem  nie byłoby 
ci trudno zapłacić k i lkase t milionów i kupić sobie 
od Austryi taki piękny kraj, jak  Galicya. Nas to 
uwolni od bronienia Czechów, gdyby im te raz  Niemcy 
dokuczali, a państwo miałoby bez parlam entu  pie­
niądze na iiiwestynye. Zrób to, Najjaśniejszy Bracie 
słońca i księżyca — c0^ c* szkodzi ?

Szach m Szach, usłyszawszy tę  propozycyę, 
pokręcił wąsa, poskrobał się w głowę i rzek ł :

— Moi drodzy! Głupich kilkaset milionów 
miałbym do wyrzucenia, ale nie s tarczy mi na Ueber- 
tragungsgebiihren, które by mi wymierzył Korytowski
i dlatego bądźcie zdrowi I

Żo wiadomość ta  j e s t  najprawdziwsza, świad­
czy okoliczność, że j ą  drukiem ogłaszam. A prze­
cież nie hańbiłbym pięknego wynalazku druku 
w chwili, gdy Moguncya czci p ięćsetną rocznicę przji- 
puszczalnego roku urodzin Gutenberga i n a  cześć 
jego świetną w rs taw ę  d rukarską  urządziła. „

J a k a  to je s t  nierozwaga ze strony Gutenberga, 
że nic wyciągnął metryki, ja k  należy i nie zapisał 
nigdzie dnia, miesiąca i roku, w którym się urodził.

PRENUMERATA WYNOSI:
we I.wewle: 

miesięcznie 3  korony, za (1 w urazo­
wą dost. do domu dopł.ncu się GO h.

n a  p r o w i e c y i :
rocznie 26 k. 40 h. z 2-krotua wys, 32 Ł —6,
kwartał. 6 „ 60 „ „ , 8 „ — „
adeslęcz. 2 20 , „ 2 , 7 0 ,
Vv Men cmch: miesięcznie 4  kor.
W innych krajach „ . O ,
Tren mm retorzy Słow a Polskiego  

I')nci| za W iek X X . 1 kor.
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dowodowej wynika nienaruszalność i niemożność za­
czepienia pewnych zarządzeń 1 sędziego, które b a r ­
dzo często stanowczo decydują o wyniku sprawy. 
W ystarczy  w tej mierze wskazać na  to, że jedynie 
I  sędzia ma prawo zdecydowania, k tó rą  ze stron 
na pewien fak t  pod przysięgą słuchać należy, — a 
decyzyi tej wyższe instaneye nie mogą zmienić.

Środki prawne odwołania i rewizyi od wyro­
ków samoistnego sędziego poruszają się z resz tą  już 
z mocy samej ustawy na bardzo . ograniczonym 
terenie.

W obec tego niebezpieczeństwa ekonomicznego, 
zagrażającego ludności już z samego faktu, iż jedna 
osoba sędziowska tak  rozległą ma poruozoną władzę, 
leni większa odpowiedzialność cięży na  senatach 
odwoławczych dla spraw' przekazanych samoistnemu 
pojedynczemu sędziemu.' Tu bowiem możliwa jeszcze 
częściej remedium wyrządzonej przez niedoświadczo­
nego sędziego w imię sprawiedliwości krzywdy, — 
gdyż w drodze rewizyi do trzeciej iustancyi w nader 
rzadkich tylko wypadkach wyrok zaczepionym być 
może. — W yroki wydawane w sądach powiatowych 
najczęściej bez interweiicyi adwokata, mają  punkt 
oparcia na protokole rozprawy, przeprowadzonej ze 
stronami. Taki protokół rozprawy w najrzadszych 
tylko wypadkach daje dokładny obraz sprawy. Pismo 
odwoławcze inożo obejmować jedynie króciutkie na­
szkicowanie powodów zażalenia. P unk t ciężkości 
sprawy leży tedy  jedynie w samej ustnej rozprawie 
odwoławczej. Tu strony muszą być zastąpione przez 
adwokatów, na których cięży obowiązek wyczerpu­
jącego i dokładnego przedstawienia braków zwalcza­
nego wyroku.

Żo tedy  przynajmniej tu nie należy ograuiczać 
wywodów stron i nie w zbraniać im wykazywania n ie­
słuszności wydanych wyroków przez niedoświadczo­
nych sędziów, to chyba wyższe nad wszelką w ą t ­
pliwość. " •- T.

tóspsraop skonorczna w Anglii.
Wojna, południowo afrykańska  wcale nie oddzia­

ła ła  ujemnie na  rozwój angielskich stowarzyszeń 
współdzielczyeh, które, ja k  wiadomo, nie od dziś 
w stosunkach gospodarczych W . Brytanii poważną 
odgrywają rolę. Przeciwnie, odbyty * podczas Z ie lo ­
nych Świąt w Cardiłf doroczny kongres tych związ­
ków, stwierdził, że idea kooperacyjna nigdy jeszcze  
takiego postępu nie zaznaczyła, j a k  właśnie w reku 
ubiegłym. O rozwoju jej świadczą najlepiej cyfry 
porównawcze.

Przed la ty trzydziestu  (1871 r.) w Anglii, 
Szkocyi i Ir landyi razem  było 746 Coop&ratwe So- 
cielies (po naszemu stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych) - z cyfrą łączną  członków 262.188 i 
z łącznym kapita łem  2,521.404 funtów szteriingów, 
k tóry  wykazał obrót roczny w surnie 9,463.771 funt. 
szt., i czystego zysku dał 666.399 f. szt., z czego 
przeszło 5.000 f. szt. przeznaczono na cele wycho­
wawcze, a resz tę  tytułem dywidendy rozdzielono 
między stowarzyszonych. <&■-<

Zaledwie trzy  dzie.sia.tki Jat upłynęły od tego 
a kongres kooperacyjny w Gardiff powołać się mógł 
na rezulta ty , o jak ich  nikt dawniej nie marzył. Co 
prawda, idea s tow arzyszeń  współozielczycl. w Anglii, 
związków opartych na  zasadzie  samopomocy i samo­
dzielności gospodarczy cli, zatraciła  z biegiem czasu 
do pewnego stopnia swą pierwotną nieskończoną

Wiadomo tylko, żo s ławetna m atka  jego E lsa  Wci- 
riehin zum Gudenberg, miała syna w czasie od 1398 
do 1400 i że synem tym był Hemie Genstieiseh zu 
Gudenberg, czy Gutenberg, jak  się później pisał, 
a  to z tego powodu, że ojcem jego był F r ie le  Gcns- 
lleisch, k tóremu żona obejście Gudenberg w Mogun- 
cyi tytułem  posagu wniosła i k tó ry  s tąd  miano Gu­
denberg przybrał. To tak , jak  nasz góra l:  wołają 
go „ Jó z e k “, mówi się „Z pode diogi“ , a pisze się 
„Gąsienica". Dość, że Gutenberg p rzesta ł  być Gens- 
fleiseheni, a  ta k  był niedbały o sw ą ' nieśmiertel­
ność, że nam nigdzie dnia i roku swego urodzenia 
nie wydrukował. „

Należał z resz tą  do niespokojnych duchów, co 
to różnymi niedozwolonymi kunsztami się pani ją, 
sprowadzając tern nie mało irytacyi na rozmaitych 
dygnitarzy kościelnych i magistrackich. W Sztras- 
burgu uczył szlifowania drogich kamieni i nak łada­
nia zwierciadeł m asą  metalową, a wróciwszy w r. 
14.45 bez dutka w kieszeni do Moguncyi, ją ł  się wy­
rabiania ruchomych czcionek, które  sam wymyślił 
i drukarstw a. Że to była piekielna sztuka, wywołu­
jąca  jeszcze  większe zgorszenie księży i mnichów, 
którzy za drogie pieniądze ńftzały i oiblie na per­
gaminie pisali, m alując w nich ozdobne inieyuły —  
rozmuie się samo przez się. L e c z  świat późniejszy 
orzekł, że to był wiekopomny wynalazek, k tóry  na­
uki i cywilizacyę popchnął na tory szybkiego i nie­
słychanego postępu i okrył skronie G utenberga lau- 
rem  nieśmiertelności.

Oczywiście —  pomyśli każdy —  że Gutenberg 
dorobił się przy tern kolosalnego .majątku i do końca 
życia przeleżał na brokatach i złotogłowcach, popi­
ja jąc  małmazyę. W cale  n ie!  Powiodło mu się tak  
saino, ja k  i większej części dzisiejszych wynalazców. 
Nie mając dulka w kieszeni, pożyczył na założenie 
pierwszej drukarni 800 florenów złotych od bogatego 
mieszczanina mogunckiego, J a n a  Pusta, i —  zarznąl

czystość i w .niejednym kierunku uledz m usiała 
wpływom ogólnych warunków nowoczesnego życia 
ekonomicznego, ale kto wie, czy nie tej właśnie oko­
liczności i temu przystosowaniu się do stosun­
ków faktycznych, , kooperaeya angielska zawdzię­
cza przedewszystkiem swój istotnie f zdumiewający 
rozkwit. v * « I

Z końcem r. 1899 liczba Cooperative Socieiies 
wzrosła do cyfry 1.651, łączna łi-*zba członków do 
1,729.976 osób —  kapita ł  udziałowy ogółom wyno­
sił 21.381.527 f. szt., obrót roczny wykazano w su­
mie 09,835.000 f. szt., zysk czysty w kwocie 
7,823.272 f. szt., a to po potrąceniu* inwestycyj, 
na  które wydano łącznie 13,469.339 funtów szter- 
lingów.

W  ruchu kooperacyjnym angielskim uderza na 
pierwszy rzu t oka znaczna przewaga rozwijających 
się » wspaniale współdzielczych s t o w a r z y s z e ń  
p r z e m y s ł o w y c h  a raczej f a b r y c z n y c h  t. zw. 
Wholesale Cooperaiice Socieiies. Są to same prawie 
wielkie, szeroko rozgałęzione związki, z których za­
równo każdy z osobna, ja k  wszystkie razem rozpo­
rządza ją  olbrzymiemi kapitałami zakładowymi, posia­
dają imponujące zakłady fabryczne, i z roku na rok 
zapisują coraz to wyższe cyfry obrotów i zysków. 
Stowarzyszeń takich było w ubiegłym roku 1369, 
ich kapita ł  zakładowy razem wynosił 1,063.233 f. st. 
obrót dosięgnąl łącznej sumy 19,228.564 f. st., a 
czysty zysk przedstawiał się w kwocie 551.239 f. st.

Te związki kooperacyjno-przemysłowe, o k tó­
rych mowa, wyrosły już dawno z powijaków samo­
pomocy obronnej, równie poniekąd nawet sta ły  się 
one groźnemi dla niejednego przedsiębiorstwa indy­
widualnego w walce konkurencyjnej. W yobrażenie o 
tein daje choćby przytoczona wyżej suma osiągnię­
tego zysku, który . przekroczył już  poważną cyfrę 
pół miliona funtów sztei lingów.

Angielskie stowarzyszenia w y t w ó r c z e ,  k tó­
rych w roku 1899 było ogółem 153, min.łv razem 
członków 3 2 9 8 7 ,  majstrów i robotników, reprezen­
tujących udziały łącznej wartości 824.709 f. szt. 
Czysty zysk tych stowarzyszeń wynosił 178.871 f. 
szt. Działalność ich polega na  przerabianiu i sp rze­
dawaniu towarów na wspólny rachunek wszystkich 
członków, z których żaden, gdyby na siebie tylko 
był zdany, nie mógłby zamarzyć o współzawodni­
ctwie z powszechną dziś we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego przewagą wielkiego przemysłu i 
kapitału. Związkowa forma produkcyi obecnie już  
objęła w Anglii niemal wszystkie gałęzie wytwór­
czości rękodzielniczej i przemysłowej, które  nie wy­
m agają  koniecznie jednolitego kierownictwa techni­
cznego. Przerabianie  wełny, jedwabiu, płótna, skóry, 
metalów, przemysł budowlany, drukarski i wiele in­
nych posługuje się kooperacją . A właśnie na tem 
polu produkcyjnej’ • p racy współdzielmy . w Anglii, 
gdzie wielki kap ita ł  i prodakowi fabryczna ta k  do­
minujące zajmują stanowisko, były do zwalczenia 
szczególnie wielkie trudności. W  wielu wypadkach 
udało się je  skutecznie pokonać. ,,w .$

Natomiast rozwój r o l n i c z y c h  stowarzyszeń 
wytwórczych ( Corperatire A gricn ltura l Socieiies) je s t  
w Anglii dotychczas stosunkowo nieznaczny. Cała 
W. Brytan ia  liczy towarzystw  takich ogółem zale­
dwie 75 z łącznym kapitałem udziałowym 101.861 
f. szt. P rzy pomocy togo kapitału gospodarowano na 
obszarze tylko 6203 morgów, po calom państwie 
rozrzuconych, a wynikiem gospodarki był wprawdzie 
rachunkowo za rok ubiegły wykazany zysk w kwo­

się. Pieniądze pożyczone nie wystarczyły, potrzeba 
było dalszych 800 florenów na 6 od s ta  i rozpoczął 
się druk biblii. Lecz pożyczka poszła na zastaw 
czcionek, prasy i druków. Gutenberg nio mógł jej 
spłacie w terminie, gdyż biblia nic była jeszcze skoń­
czona. Ale F u s t  pomiarkował się , że z wynalazku 
można ciągnąć nadzwyczajne zyski i wciągnąwszy 
w swe zamiary trzeciego pomocnika, P io tra  Scholfe- 
ra , kaligrafa i fonnierza czcionek —  wytoczył Gu­
tenbergowi proces o oddanie pieniędzy a z odsetkami 
i procentami od procentów. Zrobiło się z tego 2026 
florenów. Tein trudniej było wypłacić się G utenber­
gowi. W ięc wyrokiem sądu zabrano mu wszystko 
i. przysądzono Fimtowi, który Gutenberga wyrzucił 
i z Schofferem dalej drukarnię prowadził, i J

Ratował się potem Gutenberg, jak  mógł. Przy 
pomocy uczonego doktora teologii i syndyka m. Mo- 
guncyi, Konrada Homery, założył drugą drukarnię
i w niej wydał dzieło ..Joannis de Balbis de Ja n u a  
Sum m a, guae rocatur Caiholiconu, a  co była pepro- 
stu g ram atyka  hieni,ska, i słownik —  lecz snać nie 
miał ta len tu  do robienia fortuny, bo na wezwanie 
arcybiskupa Moguncyi, księcia Adolfa Nasauskicgo, 
poszedł 1465 r. na dwór jego i żył tam  z dochodów 
jak ie jś  nadanej mu prebemly. Nie służyło mu to, bo 
wkrótce umaił. Lecz i w tem nie miał szczęścia, 
gdyż data  śmierci jego, naznaczana między 24 listo­
pada 1467, a 24 lutego 146S, nie je s t  dokładnie 
znaną. Co gorsza i tablica grobowa, k tórą  mu wmu­
rowano w kościele Dominikanów w Moguncyi — gdzio 
został pogrzebiony —  rozsypała  się w proch wraz 
z całym kościołem w czasie oblężenia Moguncyi przez 
Francuzów w r. 1793.

Niespokojny duch, który w niczern nic miał 
szczęścia prócz tego, że bez wszelkich reklam i do­
kładnych da t  życia sta ł  się nieśmiertelnym.

cie 3220 f. szt., w rzeczywistości jednak zysk ten 
utonął w rozmaitych kosztach zarządu, tak, że osta ­
tecznie pozostał niedobór 1468 f. szt.., który pokryć 
muszą stowarzyszeni rolnicą.
. ‘•s. W  ogóle kooperaeya angielska na roli śueho-
tmezy wiedzie żywot i jakkolwiek sztucznie podsy 
cana.,j ani się umywać nie może do kooperacyi na 
polu przemysłowem. Ciekawe, że gdzieindziej, n. p. 
w Niemczech, zachodzi stosunek wprost odwrotny,' 
tam  stowarzyszenia, rolniczo m ają i liczebnie i m a t o  
ryainie znaczną nad przemysłowemu przewagę. Tłó- 
maczy się to może mniejszą rozmaitością interesów 
rolniczych, dalej tem, że rolnictwo, w ogóle nie tak 
ruchliwe, ja k  przemysł, objawia zarazem pewną bez­
radność wobec konkurencji gospodarstw wielkich, 
wreszcie i tein, że kredyt rolniczy ■ 'zaspokoić-jest 
znacznie trudniej, niż kredyt producenta przemysło­
wego. W  Niemczech z końcem ubiegłego roku było 
na  193 przemysłowych, 2017 ro ln iczych1 stowarzy­
szeń produkcyjnych.

Związkowych wielkich magazynów towarowych 
(„Supply Associations“) miała Anglia w roku osta­
tnim tylko 15. Liczyły one razem 80.988 członków, 
kapitał ich łączny wynosił 542.827 f. s z t ,  obrót 
2,808.007 f. szt., a czysty zysk 63.608 f. szt, Te 
wielkie magazyny i domy towarowe ułatwiają stowa­
rzyszeniom wytwórczym wszystkich kategoryj dopro­
wadzanie produktów wprost do konsumenta, usuw a­
jąc  tom samem potrzebę uciekania się do usług po­
średników handlowych.

W obec wysoko rozwiniętych w Anglii stosun­
ków bankowych i kredytowych kooperaeya na polu 
kredytu je s t  tam prawie zbyteczna. Gdy w Niem­
czech up. tysiące stowarzyszeń kredytowych systemu 
Sclndtzego lub Raiffeisena oddają swym członkom, 
przemysłowcom i rolnikom najpoważniejsze usługą 
w 'V. Brytanii liczba towarzystw kredytowych je s t  
wogóle nieznana, a i te, które są, odgrywają roię 
poślednią. Ogółem było ich tam w ubiegłym roku 
59 (Credit Banks), a  mianowicie wszystkiego 10 
w samej Anglii, 48 banków stowarzyszeniowych 
w Irlandyi;, a jeden w Szkocyi.1 Członków miaiy 
wszystkie razem 2586, z czego znowu lwia część, 
bo 2085 przypada na niewyposażeną ■ w większo 
instytucyo finansowe Irlandyę. Kapitał obrotowy 
tych 59 banków kooperacyjnych reprezentował 
śmiesznie niską, ja k  na stosunki angielskie, sumę 
7355 f. szt., a zysk za cały rok 1899 wymusił za­
ledwie 328 f. szt., czyli umiej a  ięeej po 5Va funta 
na jedno stowarzyszenie.  ̂ ,t
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W j  k r a  i  w .i ss
N ow y Sącz, 11 czerwce 

'{K ierm asz  —  loybory —  pośioięceme sztandaru  —
zjazd.

W czem nie dopisał karnawał, usiłuje naprawić 
lato. Zwiększył się ruch skutkiem napływu pizejms- 
dnych gości do Szczawnicy, Krynicy i Żegiestowa, 
w sam em  mieście również się zanosi na kilka „osobli­
wych widowisk". Do takich należą zapowiedziano na 
1 lipea pierwsze u nas w y Ś c i g i  c y k l i s t ó w ,  budzą­
ce już dziś ogólne zainteresowanie i w najbliższą sobotę 
odbyć s.ę mający w saii „Sokoła* w i e l k i  k i e r m a s z  
z XVII w i e k u .  Przygotowania do tej wielce oryginał 
nej zabawy są  jjiż na ukończeniu —  salę „Sokola* 
stosownymi dekoracyaini i malowidłami pędzla limlin 
Heboustreita zamieniono na rynek średniowieczny,

Polska stoi dość blisko tego wynalazku, któiy 
kazał oiów, zamiast na kule do dział i karabinów, 
przelewać na czcionki drukarskie. Ju ż  w r. 1455 
drukują „Sennones Jacobi de Paradiso Polani w Sm 
rze, jakiś  L adislaus Polonus i Stanisław Polak, tą 
pografiiwio. składują książki w Hiszpanii w l i tach  
1491 do 1500, Adam Polak w Neapolu w r. 1,478. 
Jak o ś  nie bali się Polacy tego czart  >wskiogo wy. 
nalazku. » -;L '  ?

I  sama Polska, pierwsza wśród krab w sło­
wiańskich, zaczyna solne sztukę drukarską  przyswa­
jać. Guiither Z a iae r  pizybywa z drukarnią około 
r. 1465 do K ra k o w a ; Świę{opelk Fiol, „iz Niemiec, 
niemieckaho rodu F ra n k “ drukuje w Krakowie 
pierwsze na świecio książki słowiańskie —  a  oskar­
żony przed biskupem krakowskim o lierezcę, z biedą 
wymyka się od prześladowań — wreszme J a n  H al­
le r ,  bogaty mieszczanin krakowski , handlujący 
winem i cyną, rzuca się na drukarstwo i zakłada 
własną księgarnię, a ma także  młyn papierowy na. 
Prądniku —  i <>d reku 1505 gruntuje w Polsco po­
ważno drukarstwo. Sypia się wydawnictwa: Quest.io- 
nes Arystotelesa (1508), Żywot św, Stanisława przez 
J .  Długosza (1510), Mszał krakowski (1515) itd. l-

Łaknęia, Polska oświaty, skoro ruch drukarsk i  
wzmaga! się tak szybko. Ż końcem XVI. wieku 
liczono już około stu drukarni w Polsce, a z po­
czątkiem w. XVII., gdy się zaostrza  polemika, wy­
wołana ruchem religijnym, je s t  ich jeszcze więcej. 
Nawet po wsiach ł- i miasteczkach, j a k  Lticlawice, 
Kościan, Kiejdany powstają, drukarnie. Drukarnia 
różnowierców w Rakowie rozwija się nadzw yczajnie; 
sławna „Biblia. Radziwiłlowska (1563) je s t  drukiem 
wspaniałym.

Lecz w połowic XVII. wieku, wśród wojen i 
ucisku religijnego, upatlaja^ drukarnie i zniża się ca­
ły poziom oświaty. 0 0 .  Jezuici są tego zdania, żo 
Al war i kalendarze jezuickie uowiuny wystarczyć
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w dzień zabawy zdobić j ą  będą nadto liczne niemniej 
oryginalne namioty i kioski dla improwizowanych prze­
kupek, nie braknie nawet ciemnego dziada-hrnika, opo­
wiadającego pieSiiią dzieje przeszłości. Z znakomitym, 
a  wiernie styl XVII. w ieka naśladującym humorem uło­
żone zostało zaproszenie na  ów kiermasz.

Dochód z Kiermaszu przeznaczony je s t  ttn c"1? 
dobroczynne, spodziewać się więc należy tern liczniej­
szego udziału publiczności.

Ale nie na  samych zabawach zasadza się ruch 
w naszein mieście. I pobudki „polityczne'1 grają  tu 
swoją rolę. Po dluaiej partyjnej walce i kiinktatorskiem 
wyczekiwaniu, zostały nareszcie rozpisanie wybory po­
łowy członków Rady miejskiej w miejsce wstępujących 
po G-leciu i odbędą s ię :  w III. kole 18. W 11. 20 i 
w I. 21 bm. Walka wyborcza, której początek wszczął 
się już teraz, będzie żywszą i gwałtowniejszą, tuż zwy­
kle, już choćby z tej jirzyczyuy, że do walki sta ją  aż 
trzy s tronnictwa, mianowicie: najsilniejsze klerykaliie 
obecnego burmistrza, dra Barbaukiego, które liczy na 
jio|iarcie sta ros tw a i kalinłu, —  drugie pseudo - mie­
szczańskie b. burmistrza, p. Lijiińskiego i trzecie stron- 
niet o partyi socyalno-demokratyczuej. Na godność bur­
mistrza inainy d o p i e r o  s z e ś c i u  kandydatów, liczba 
ich jednak  w najbliższej jirzyszlości wzrośnie przynaj­
mniej o drugie tyle. P. Lipiński mimo dobrowolnej 
rezyguaCyi z godności bu rm is trza ,  kandyduje jeszcze i 
obecnie, a  gdy organ jego Głos P odta trzański po sze- 
ściotygodniowem istnieniu zmarł na  nieżyt preuumera- 
eyjny, m a być tu przeniesiona z Nowego Targu  redak- 
eya Podhalanina. Oprócz P odhalanina  m a z począ­
tkiem przyszłego miesiąca wychodzić znano już  z po­
przedniej egzystencyi niezależne pismo lokalne Sąde- 
czanin  pod rednkcyą p. Mayera.

Wczoraj odbyło się tu poświęcenie sz tandaru  ko­
lejarzy w kościele kolonii kolejowej. Na uroczystość 
tę przybył dyrek tor  kolei państwowej z Krakow a, p. 
Horoszkiewiez, z kilkoma dyrekeyjnymi urzędnikami, 
zaś tutejszy Zarząd staeyi zajirosił mnóstwo dygnita­
rzy miejscowych władz, a  przedewszystkiem oficerów 
tutejszej załogi wojskowej.

Do kościoła dozwolony byl wstęp jedynie za bi­
letami, utrudniono go więc naw et wielu urzędnikom 
kolejowym, (na rzecz reprezentantów wojskowości i in ­
nych władz) którzy byli nawet ojcami chrzestnymi 
sztandaru. J a k  nam komunikują, nie rozesłano zajiro- 
szeu naw et persoualowi nauczycielskiemu szkoły ko­
lejowej, choć je s t  to instytucya w ustawicznej łączno­
ści z koloją zostająca, a kościół, w którym odbywało 
się poświęcenie, nosi nawet nazwę.., „kaplicy s z k o l ­
ił e j “ , Zupełnie niewlaśoiwetn byto również użycie mło­
dzieży gimnazyalnej przez katechetę kolejowego do 
dekoracyjnych celów uroczystości i wznoszenia przez 
tę młodzież okrzyków na cześć odjeżdżającego dyrek to ­
ra Horoszkiewiczal

Wczoraj odbył się tu zjazd koleżeński b. ucz­
niów tut. gimnazyum po pierwszem dziesięcioleciu Po 
nabożeństwie, odprawionetn przez jednego z uczestni­
ków zjazdu, ks. K., zgromadzili się uczestnicy w giin- 
nazyum —  wieczorem zaś odbyła się koleżeńska uczta 
i  udziałem miejscowych profesorów gim nazja lnych .

porządnemu szlachcicowi i ziem okiem spoglądają na 
druki, pobudzające do swobodnego myślenia. Liche 
drukarnie wegetują po klasztorach, drukując książki 
kościolne i mowy panegiryczne, przepełnione śmie­
sznymi makaronizmami. Drukarstwo i oświata scho­
dzą tedy na psy i dopiero koniec XVIII. wieku, r a ­
zem z rozmaitemi herezyami, dozwalającetni czło­
wiekowi myśleć swobodnie i kształcić się po europej­
sku — budzi w nich nowe życie.

Dziś mamy drukarstw a po uszy. Sypią się r z e ­
czy dobre i zle, wynalazek Gutenberga sta je  się 
zarówno boskim ja k  czartowskim — lecz przy jęku 
prac drukarskich drga  pełitem życiem umysł ludzki, 
ideo, odkrycia, wynalazki s trze la ją  z głów, jak iskry 
elektryczne —  druk zakrada  się do duszy i do se r ­
ca, uszlachetnia i podnosi —  otwiera coraz nowsze 
horyzonty wiedzy, zbliża ludzi do siebie węzłami 
b ra te rs tw a  — wyrównywa różnicę stanów w rywili- 
zacyi, ugruntowanej na wspólnych wyobrażeniach, 
pojęciach i wiadomościach —  tę|>i przesądy i ścią­
ga z nieba światło, siejąc niein w najciemniejsze 
zakątki.

J eże li  ten sam druk zostanie czasem naduży­
ty, jeżeli zgorszy, zatru je  d u sz ę ,  o|ięta wyobraźnię 
kłamstwami —  to winy te jego, dające się łatwo 
kontrolować, karać  i tępić, nikną w nieskończonej- 
powodzi światła, która  tylko przy pomocy druku 
spływa nu ludzkość.

No —  w szak  i 0 0 .  Je zu ic i  ju ż  dziś tym  d r u ­
k iem  nie g a r d z ą ,  aby  bronić swych z a p a t ry w a ń  
i walczyć z p rzeciwnikam i.  N iedawno dosta łem  za  
darm o ks iążeczkę  O. Z a łęsk ie g o  S. J . ,  op raw ną  w ja ­
sk raw o  - czerw ony pap ie r ,  j u k  p ie rw szy  lepszy  pam -  
flet  socyalistów...

Niech żyje d ruk i  Cef.

Kronika miejscowa.
Lwów, 13 czerwca.

J u t r o :
— 14 czerwca. Czwartek, Boże Ciało. — 1 Jun. Justyna.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 5, zachód o godz. 7

minut 05.
P o j u t r z e :

— lo czerwca Piątek, Wita i Modesfa. — Nykyfora.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 5, zachód o godz. 7

m in u t 5(>.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„Łapownicy czyli intratna posada".
M ianowanie. Dr. Józef Wiczkowsld, docent 

medycyny wewnętrznej uiiiwoisytetu lwowskiego, zo­
stał mianowany sta łym pryinaryuszem oddziału chorób 
wewnętrznych w szpitalu jiowsz. we Lwowie.

Prom ocye. W politechnice tutejszej złożył II. 
egzamin państwowy na wydziale budownictwa lądowe­
go p. Muryun Bębnowicz, rudom ze Stanisławowa.

Szkołę k ad eck ą  we Lwowie zwiedzał w  d. 
11 i 12 bm. przybyły umyślnie w tym celu inspektor woj­
skowy clt zakładów naukowych fmp. Morawetz. Wyraził 
się on bardzo pochlebnie o dotychczasowych lezultatach 
szkoły i o jej wzorowem, do wszelkich najnowszych 
wymagań zastosowauem urządzeniu. x

Szkoła kadecka liczy obecnie około 1 4 0  wycho- 
wauków. Z Galicyi zgłosiło się przy je j otwarciu za­
ledwie dwudziestu kilku, z których odpowiedziało w y­
maganym warunkom  20. Miejsc wolnych było -nieró­
wnie więcej ; zajęli j e  z braku kandydatów krajowych 
obcy, co oczywiście rozmija się z celem, dla którego 
z takim trudem i kosztem wzniesiono ów zakład.

2jtjazd koleżeńsk i. W niedzielę dnia 10 bm. 
odbył się we Lwowie zjazd kolegów, b. uczniów tu te j­
szego IV. gimnazyum, którzy w r. 1880 w tym za ­
kładzie złożyli egzamin dojrzałości.  Stawiło się do ape­
lu 18 kolegów, kilku śmierć zabrała, kilku dla w a­
żnych przeszkód nieobecność swą usjirawiedliwili.

Z grona profesorskiego ubył pierwszy dyrektor 
tego zal ładu śp. Hiickel, oraz profesorowie ś. p. Jan  
K rystyniacki i Maolinowski.

Mszę św. w kościele 0 0 .  Bernardynów odprawił 
ks. p ra ła t Lenkiewicz, dawniejszy katecheta , jioczem 
b. uczniowie i profesorowie zebrali się w dawnej VIII. 
klasie bernardyńskiego gimnazyum, gdzie każdy zasiadł 
ua swojem aaw nem  miejscu. Gosjiodarz klasy ówcze­
sny, dr. Bronisław Kiuczkiewicz odczytał katalog. 
Wielu dostało absenc ję ,  z której się już usprawiedli­
wiać nie będą, reszta  nieobecnych nadesłała telegramy. 
Po odfotografowaniu się wspólnem, odbył się u Stadt- 
miillera bankiet,  w którym uczestniczyli z grona pro­
fesorskiego ks. Lenkiewicz, dyrektor Biesiadzki i dr. 
Ludwik Kubala. P tzemawiali,  wskrzeszając minione 
obrazy pierwszej młodości, z pomiędzy dawniejszych 
uczniów: profesor uniwersyte tu fryburskiego dr. Józef 
Kallenbach, dr. ined . ' Bicuislaw Skaikowski, jioseł na 
Sejin, W lad>Górka, Stauislaw Blotuicki, Juliusz hr. 
Bielski i w. i.

Za lat pięć, więc w ćwierć wieku po egzaminie 
dojrzałości uchwalono znowu zjechać się we Lwowie.

Z C zytelni akadem ickiej proszą uas o wy­
jaśnienie,  że „Chór akadem icki '-' stanowi odrębne to ­
warzystwo i me wchodzi w skład Czytelni.

Strejk  szezotk arzy  lw ow sk ich  zakończył 
się wczoraj wieczorem zwycięstwem robotników. Maj­
strowie podpisali ugodę, mocą której zobowiązali się 
podwyższyć płacę o 10 procent i skrścić czas pracy 
do godzin dwunastu.

B ojkot szew sk i w pracowni p. G r a n a t a  
zniesiony, gdyż po ośmiodniowym stre jku  robotnikom 
zapewniono to, czego żądali.

P opis uczenie koncesyonowauej szkoły gry 
n a  cytrzo Idy Góni Dunek odbędzie się w sobotę dnia 
16 bm. o godz. 5 po południu w sali Domu Naro- 
dnego.

N a g ła  śm ierć. Wczoraj w nocy około godzi­
ny 11 -tej zm arła nagle pani E rnes tyna Reissowa, w ła­
ścicielka realności, zamieszkała przy ul. Kaspra  Buczkow­
skiego 1. 8.

S k azan y  przed niedawnym czasem za sprzen ie­
wierzenie Leou Diestler, zaządal rew iz j i  swego procesu 
i został za złożeniem kauoyi. aż do czasa ewentualnej 
rewizyi, na wolność wypuszczony.

Stan  pow ietrza, W południe wskazywał te r ­
mometr -+- 16° R. /

Kronika krajowa.
P ocztow a k a sa  chorych, w ostatnim nu­

merze G azety pocztowej podał p. Zygmunt Kudelka pro­
je k t  utworzenia pocztowej kasy chorych. Wniosek ten 
motywuje następująco: Według odnośnej ustawy (§ 26) 
fuukcyonarjusze  poczt nieeraryalnych, jako nie mający 
stałej pens ji ,  a  więc stojący na równi z robotnikami 
pracującymi za dziennetn wynagrodzeniem, m uszą na­
leżeć do powiatowych kas chorych.

Stosowanie tej ustawy do funkeyonaryuszy poczt 
n ieeraryalnych wydaje się autorowi za kosztowne, nie­
dogodne, a naw et „poniekąd ubliżające" (!!), „bo nie 
przystoi e. k. urzędnikom poczt n ieeraryalnych b jć  
członkami instytucyi, którą tworzy prolętaryat robotni­
czy" (!!). Domaga się tedy autor utworzenia własnej 
kasy chorych, ja k ą  m ają  dejiendenci adwokaccy, nota- 
ryalni, ap tekarze i magistrowie farutacyi i w końcu 
urzędnicy kolejowi. „

Przeciwko utworzeniu takiej odrębnej kasy  oho- 
rych nic mieć nie można, zabawne są  tylko zapędy 
arystokratyczne u ekspedyeutów pocztowych —  zapędy 
żywo przypominające wyniosłość głodnego hidalga hi­
szpańskiego, który z dumnie wzniesioną głową, kroczy 
po ulicach Madrytu i nie m ając za  co zjeść obiadu, 
trzyma w ustach —  wykiuwacz. Kasy chorych są pra- 
wdziwem dobrodziejstwem 'd l a  członków, a jeśli nie 
wstydzą się należeć do nich artyści,  dziennikarze, urzę­
dnicy bankowi itp. —  to może i pp. ekspedyentom po­
cztowym nie spadłaby korona z głowy.

Znaczną kradzież w  w agonie popełniono 
d. 11 b. ni. między Tarnowem  a Krakowem. P. Ja n  
Korosioz, zamieszkały w Wiedniu, odwiózłszy chorego 
p ac je n ta  z Wiednia do Podwoloczysk, powracał s tam ­
tąd d iugą  klasą pociągu pospiesznego. Chcąc sobie 
w Krakowie kupić bilet dalszy do Wiednia, spostrzegł 
brak pularesu, który miał jeszcze w Tarnowie. W pu­
laresie było: 7 banknotów 100 - rublowych nowego 
stempla, 4 banknoty po 100 zł., 8 po 10 zł. i 3 po 
5 zl.; nadto b j ł  adres Billowicza, sjiedytora z Podwo- 
loczysk, świadectwo dra Iłory i bilet wizytowy F ra n ­
ciszka Kutrzeby. Wdrożono śledztwo.

P ożar. Z Sokala donoszą, że dnia 10 bm. we 
wsi Różance, własność hr. Lanckorońskiego, spaliło się 
kilka dworskich budynków, oraz 36 sztuk bydła. W je ­
dnym z owych budynków miała kobieta zapracowanych 
swoich 400 zt. Poszła po nie, a nie mogąc się s tam tąd  
wydostać, aby się ocalić, weszła do pieca chlebowego, 
skąd, po ugaszeniu ognia, wyciągnęli z pieca biedną 
ofiarę pożaru spaloną.

Oszustwo. 'Wczoraj przed południem zgłosił się 
n a  pocztę krakow ską pewien izraelita ze sfałszowanym 
przekazem pocztowym. Na jtodstawie tego przekazu, 
rzekomo wysiano m u z Limanowy 600 zlr., które 
on pragnął odebrać na  tutejszej poczcie. Poznano 
się na oszustwie, poczta w ezwała m te rw ency i poli­
cja i p taszka aresztowano. P rzy trzym any  oszust nie 
chciał wymienić nazwiska, udawał w arya ta  i gryzł 
policjantów. Odstawiono go do aresztów „pod te le­
g rafem ".

Z ziem polskich.
Z pobytu szacha w  W arszaw ie. Dnia 8 

bm. po południu fotografował się szach w grupie na  
dywanie perskim, rozłożonym obok skrzydła pałacu 
łazienkowskiego, mieszczącego kajilicę; otoczyli władcę 
siedzącego w fotelu wszyscy członkowie świty perskiej 
i rosyjskiej oraz przedstawiciele zarządu pałaców ce­
sarskich. Fotografował „Rem brandt" .

Kilka osób ze świty szacha perskiego przybyło 
tego duia na pole wyścigowe około godz. 5 po po­
łudniu, przed zaczęciem trzeciej gonitwy. W oczekiwa­
niu na przybycie samego szacha, loża dworska była 
wspaniale udekotowana kwieciem i roślinami cieplar­
nianemu Dostojnicy perscy zajęli m iejsca w trybunie 
członkowskiej, a kilku Persów z lekarzem dr. Adco- 
ckiem w lożach wśród publiczności.

Dygnitarze perscy bardzo in tere  owali się końmi, 
byli obecni przy siodłaniu w paddocku i p rzypatry­
wali się defiladzie koni do nagrody im. Potockich.

Kilku Persów, zaopatrzonych w  aparaty  fotogra­
ficzne, robiło zdjęcia z toru i publiczności.

W gabinecie za lożą dw orską towarzystwo wy­
ścigowe urządziło przyjęcie dla gości ze Wschodu.

Muzuffer-ed-Dm czuł Bię w  W arszawie nieco le ­
piej, więc pomimo, że trochę kaszlał i pomimo ochło­
dzenia się powietrza nie zaniechał być na widowisku 
w teatrzo Wielkim..

Szach zajął przeznaczony dla siebie fotel w loży 
dworskiej, obok niego zasiadł ks. Imeretyński.

Inni dostojnicy perscy i resz ta  świty szacha z a ­
jęli lożę general-gubernatorską.

Po skońuzonem przedstawieniu cały dwór per­
ski powrócił do Łazienek ulicami okazale iluminowa­
nemu

Osobami najbardziej wpływowemi w obecnem 
otoczeniu monarchy perskiego są : jego wychowawca
i doradca z czasów, kiedy szach był jeszcze następcą 
tronu w Tabryzie, obecnie m inister górnictwa (robót 
publicznych), Machaudissul-Memalik i lekarz przyboczny 
szacha Chalil-ehau.

Drugi lekarz, anglik Adcock, noszący się po 
eurojiejsku, we fraku i cylindrze z orderem Podwiązki 
ua klapie, nie miesza się wcale do polityki dworu, 
za jmując się wyłącznie leczeniem szacha.

Europejczykiem drugim w świcie szacha, oprócz 
lekarza, je s t  mistrz ceremonii, Włoch, w icehrabia 
Monteforte, człowiek miody, ale od lat 21 zam ieszku ­
jący Persyę, w której ojciec jego był wysokim dygni­
tarzem dworskim. Wicehrabia żył w przyjaźni z le k a ­
rzem dworu, drem Ratuldem, rodakiem naszym, który 
dopiero przed jiaru laty opuścił Teheran.  Obecnie ną 
dworze szacha nie m a żadnego Polaka. „

Ostatui dzień pobytu w Warszawie spędził szach 
w zupełnym spokoju, nie opuszczając prawie pałacu 
Łazienkowskiego. O godzinie 7 wieczorem podano po­
żegnalny obiad. Szereg uroczystości dworskich zakoń­
czyło widowisko galowe w teatrze Łazienkowskim na 
wyspie. Ruiny Palmiry, obejmujące scenę na  wyspie 
i sam ą am fiteatralną widownię, udekorowano nader efe­
ktownie i z wielkim smakiem kwiatami świeżymi w do­
niczkach i bukietach, oraz roślinami podzwrotnikowemu

poleca m agazyn

E. M A C H  AYSKI  EGO
Lwów, róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja
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z pomarańczami łazienkowskiej. Mim:ejsoo przeznaczone
dla władcy Iranu  i jego świty, przybrano i urządzono 
z przepychem. Jedyny  rząd foteli błękitnych w złotych 
ramach ustawiono przed balustradą żelazną, na  dywa­
nie całkiem zaścielającym przód widowni. O pół do S 
widownia zapeinilu się dostojnikami cywilnymi i woj­
skowymi, oraz wytwornem gronem zaproszonych. Przed­
stawienie rozpoczęło się „Weselem w Ojcowie"; nas tę­
pnie odtańczono „Postój kawaleryi" i i \  akt „Pana 
Twardowskiego." Po przedstawieniu szach wrócił do 
swoich apartam entów  i długo jeszcze przypatrywał się 
i lum inacji  i ogniom sztucznym.

Nazajutrz (10) odjechał szach landem dworskiem na 
dworzec w towarzystwie ks. Imeretyńskiego, wice­
adm irała Arseujewa i wielkiego wezyra. Powóz eskor­
towały szwadrony leibgwardyi huzarów. Przybywszy na 
dworzec, pożegnał skinieniem głowy zebranych tam 
urzędników' i o pół do 9 odjechał orzez Aleksandrowo 
i Wrocław do Uonirexevilie.

• Turniej średniow ieczny urządziło w Warszawie 
d. 10 i 11 bm. Towarzystwo artystyczne. Turniej powiódł 
się pod każdym względem nadspodziewanie. Publiczno­
ści, mimo braku afiszów i ogłoszeń, zwykle w tym ra ­
zie praktykowanych, zebrało się m n ó s tw o ; widowisko 
zajęło widzów, dostarczając im nowych i dość urozmai­
conych wrażeń. Odżyły w ich pamięci wspomnienia i 
obrazy średniowiecznych zabaw, a obyczajów rycer­
skich, ku którym coraz częściej, a coraz ciekawiej 
zw raca się m yśl ludzka w dzisiejszej dobie komfortu i 
czysto fiiisterskich rozrywek.

Widowisko odbyło się w podwórzu śreumowie- 
czuego zamczyska, z trybuną dla dworu i szrankami 
bojowemi. Rozpoczął je  pochód orszaku książęcego, po- 
przedzouy przez herolda, a zarazom mistrza ceremonii 
(p. Józef  Ryszkiewioz).

Po pochodzie książę (p. Roman Szwojnieki) z mał­
żonką (pani Biske) i dworom zajm uje trybunę, a  na  
znak trąbki rozpoczyna się zabawa rycerska. Więc n a­
przód —  gonitwy do pierścieni; potem przeszywauie 
kopią baby z c e p a m i; dalej —  podnoszenie z ziemi i 
przerzucanie włócznią ua  drugą stronę konia Turków ; 
popisy wschodniego gościa, bawiącego na dworze pana 
zamku (Arab oryginalny Ei Hadj Y ussuf ben Malimud).

Potem —  chwytanie obręczy* wyrzucanych w po­
wietrze przez giermków. Następnie zapasy rycersk ie :  
więc w yzywanie do b o ju ; kruszonie kopij w starciu 
jeźdźców ; w alka jeźdźców ua miecze ; potem „ua ude­
ptanej ziemi" pieszo; wreszcie w alka zbiorowa ua m ie­
cze. Wieńczenie zwycięzcy. Pasowanie nowego rycerza. 
Nakoniec nowy pochód orszaku i rycerzy ; odjazd. W szy­
stko to —  w strojacli i zbrojach średniowiecznych, na 
odpowiednio przybranych koniach, przy dźwiękach or­
kiestry, pełne ruchu i życia. Widok prawdziwie malo- 

' wniczy,
. W ybieg . Do jednego z większych domów ban­

kowych w Warszawie zgłosił się ktoś ze zleceuiem za­
kupu na  jego rachunek około 70.000  rubli w akeyaeh 
jednego z moskiewskich przedsiębiorstw przemysło­
wych. Tytułem zaliczenia pan ów złożył 10.000 rubli 
w gotowiźnie.

Zapytany o to, czy dany papier j e s t  notowany 
na giełdzie, pau ów wskazał bank w Moskwie, który 
je s t  w posiadaniu żądanych a k e y j ; akcye to zaś były 
potrzebne, aby umożliwić ich właścicielowi v, cjśeio do 
zarządu p rzeds ięb io rs tw a; tak  tlómaczył ów pan swoje 
zlecenie.

Dom warszawski zwrócił się do Moskwy i wy­
targowawszy 20 ruoii na  sztuce, nabył za 7 0 .000 ru ­
bli tych ak cy j ,  lecz zleceniodawca nie zjawił się 
po nie.

Cóż się okazało V Ow pau, sk ładający zaliczeuia 
10.000 rubli, miał m ardow aue akcye, których ku­
pna  zażądał za 70.00.. rubli, w banku wskazany m przez 
siebie. Ponieważ zaś kurs akcyi spadł, wymyślił wcale 
dowcipną komhiuacyę, ażeby wycofać część swego ka­
pitału, dom w arszawski zapiaeił bowiem za zbombardo­
wane akcye bardzo przyzwoity kurs, któregoby-ów  fi­
glarz nie mógł osiągnąć żadną miarą.

W rocław . Hakaty3tyczuy , .O stm ark“ bije na 
alarm, że skutkiem przeniesienia no stolicy Śląska „po 
polsku usposobionych urzędników", polskość we Wro­
cławiu o trzym ała silną podporę. W wielu oknach czy­
tać można napis „usługa polska". Obok „Sokola" i To­
w arzystw a śpiewu „Lutnia" , istnieje tam polskie „Kolo 
towarzyskie" i „Towarzystwo handlowe polskie" co 
więcej, założono tam polski „Bank indowy", w celu 
udzielania tamtejszym Polakom taniego k rc ly tu .  „So­
kół" wycofał swój m ajątek  z banku poznańskiego, 
a ulokował go w polskim bauku we Wrocławiu. W d >- 
mu św. Wintentego odbywają się regularne przedsta­
wienia teatralne, bardzo licznie przez Polaków naw ie­
dzane.

Piorun uderzył dnia 9 b. m. w  południową 
wieżę kościoła pobernardyńskiego w Poznaniu, prze­
dziurawił i stopił płytę miedziauą tuż uad dzwonami i 
przyległą część wiązania wieżowego zapalił. Na szczę­
ście wydobywający się z wieży dym spostrzeżono za ­
wczasu i przywołano s traż ogniową. Wciągnięto węża 
z wodą aż pod pierwszą galeryę i ogień wkrótce za­
gaszono. Szkoda dla kościoła nie powstała wielka. Pio­
run nie spuścił się niżej do samego kościoła. P ierwszy 
to w ypadek w kościele pobernardyńskim tego rodzaju.
Kroniko. ?dzic niebezpieczeństwie

skutkiem uderzenia piornnm Widocznie też dlatego nie 
zaprowadzono piorunoeiągów. ;ł ^

Z obcych stron.
Spoiacany program  gm inny. Odbyte z po­

czątkiem m aja  nowe wybory rad  gminnych we Fran- 
cyi, wypadły, ja k  wiadomo, w rozmaitych większych 
miastach przemysłowych na  korzyść stronnictw rady- 
kaluo-soeyMistycznych, które w programach swych za­
powiadały, że kandydaci ich s tarać się będą przede- 
wszystkiem podczas urzędowania swego przeprowa­
dzić najważniejsze reformy społeczne, jakie  tylko d a ­
dzą się urzeczywistnić w zakresie gospodarki 
gminnej.

Typowym przykładem tego municypalnego so- 
cyalizmn francuskiego je s t  program reformy, przyjęty 
przez Radę m iasta  Lyonu. W swej mowie powitaluej 
soeyaiistyczny m er tamtejszy naszkicował program 
w następujących punktach :

W szkolnictwie m ają  być planowo i system aty­
cznie przeprowadzoue wszystkie urządzeuia społeczne, 
które dotychczas podejmowano nieśmiało i dorywczo, 
więc kuchnie ludowe dla dziatwy szkoluej, kolonie 
wakacyjne i t. z w. „gardi&nnages du je u d i“ t . j .  przy­
tułki dla dzieci robotników, każdego wolnego od nauki 
szkolnej czwartku w tygodniu. Iustytucye służące dla 
wieku pozaszkolnego, ja k  szkoły uzupełniające i fa­
chowe, a utworzone z iuicyatywy osób prywatnych, 
lub stowarzyszeń, otrzymywać będą zasiłki z fundu­
szów gminnych. W związku z tą  akcyą m ają  doznać 
wydatnego poparcia uniw ersyte ty  ludowe.

We wszystkich robotach i przedsiębiorstwach 
gminnych reprezen tacya  m iasta  s tarać się będzie
0 wprowadzenie urządzeń wzorowych, robotnicy m ie j­
scy będą mieli ustanowiony m aksym alny czas pracy
1 minimalną płacę, odpowiadającą stosunkom życia 
miejskiego, nadto utworzono będą dla nich osobne 
kasy pensyjne. P rzy  oddawaniu wszelakich dostaw 
lub robót przedsiębiorcom prywatnym  obowiązywać 
mają klauzule ochrony robotniczej w myśl dnlekc 
idących zarządzeń, jak ie  w  tej mierze ogłosił nie­
dawno socjal istyczny francuski m inister handlu Miile- 
raud. Daiej omawiany program zapowiada objęcie 
wodociągów w  zarząd gminy, niemniej przeprow adze­
nie kanalizacyi dla napraw y stosunków mieszkalnych. 
Do (ego samego celu zdążać m a  euergiczuiejsza niż 
dotąd akcya osobnej komisyi miejskiej, do której n a ­
leży z urzędu kontrola nad „m ieszkaniami uiezdro- 
w em i“ (logements insalubres).

„ M i k a a o " .  Z Berlina donoszą: Cesarz Wilhelm 
był dnia 11 bm. na  przedstawieniu operetkowem „Mi- 
kada" ,  k tórem dyrygował na  zaproszenie cesarza sam 
kompozytor SuHivau. Cesarz po przedstawieniu uprze j­
mie z nim rozmawiał. W końcu rozmowa przeszła na  
pole polityczne. —  Sulivan zapytał cesarza., czy nie 
myśli przybyć do Anglii, przyezem palnął moustrualuy 
ko inplim ent:

„Dwaj mężowie są u nas popularni tj .  lord Ro- 
herts  i w asza cesa rska mość".

Cesarz zadowolony tem pochlebstwem odpowie­
dział : Lord Roberts, to je s t  mąż dzielny. Podziwiam 
go z całego se rc a ;  oddal on swojej królowej wielkie 
usługi.

Na co S u liran :  Obok Lorda Robertsa Anglia 
wdzięczną je s t  waszej cesarskiej mości. Anglia wie, co 
ma jej do zawdzięczenia. (???)

Cesarz odpowiedział: Cieszę się, iż w Anglii wie­
dza, j a k  wielką wagę przywiązuję do przyjaźni z Wiel­
ką  Brytauią i przyjaźń tę cenię. Byc może, że przybę­
dę do Coves.

Na to Sulivan: T a k ;  ale stam tąd  do Londynu. 
My Anglicy jes teśm y na zew nątrz z im n i , ule waszą 
cesarską mość przyjmiemy, j a k  jeszcze żadnego mo­
narchę.

Cesarz w ręczył osobiście Sullivanowi kosztowny 
pierścień.

N apad pcciągu . O zamachu na życie 
inżyniera Liberta, jadącego pociągiem pospiesznym 
z Niżuego-Nowogrodu do Moskwy, gazety rosyjskie 
podają nas tępujące szczegóły ; Libert zajmował osobny 
przedział w klasie I. Nieznani złoczyńcy wdarli się do 
przedziału i widząc, że p. Libert śpi, zadali mu trzy 
ciężkie rany  w głowę, w skutek  czego p. Libert stracił 
przytomność. W ypadek spostrzeżono dopiero po '"p rzy­
byciu pociągu do Włodzimierza. Przyprowadzony do 
przytomności inżynier Libert, wyjaśnił, że napadu nań 
dokonano między stacyami Grochowiec a  Woźniki. 
Przy dniszem oglądaniu wagonu stwierdzono, że kufer 
i to rebka podróżna były ogołocono z pieniędzy i rze­
czy. Prócz tego p. Libeltowi skradziono 90 rubli 
w złocie, zegarek  złoty z łańcuszkiem i dw a pierście­
nie. Inżynier  Libert je s t  zięciem inżyniera Grotow­
skiego z W arszawy, a b ra tem  refereu ta  kanceiaryi 
oberpolicmajstra.

w  czerw cu. Dnia 6 b. in. w P e te rs ­
burgu był mróz ta silny, iż mniejsze kałuże wody po­
kryły się skorupą lodową. Skwery i kv/iaty w ogioduch 
podobuo wiele od tego mrozu ucierpiały.

P alen ie  trupów. Duma petersburska przesiała 
radzie lekarskie j projekt palenia trapów ‘ i prosiła 
o wydanie decyzyi w tej sprawie. Na posiedzeniu leka­
rzy wydano taką opinię: palenie trupów ze względów 
hygienicznych byłoby bardzo pożądane. Przemawia

za  tym środkiem również przepełnienie cmentarzy. Bio­
rąc  pod uw agę jednak, iż szerszy ogól nie je s t  dosta­
tecznie oswojony z tego rodzaju grzebaniem zwłok,
należy obecnie jedynie zezwalać życzącym sobie tego 
n a  palenie trupów, nie czyniąc postanowienia obowią-
zująeem.

Sułtan nie pozw ala. Europejczycy, bawiący 
w Konstantynopolu pozbawieni są  wszelkich rozrywek, 
a naw et wszelkiej s traw y  duchowej. Dla zaradzenia 
temu utworzyli kilka klubów, a mianowicie: niemiecki 
klub „Tentonia", francuski „Union franęa ise" ,  k ilka 
międzynarodowych. Na czele tych ostatnich stoi „Cer­
cie de l’Orieut“ , do którego należą ambasadorowie, 
Obecuie prezesom tego klubu je s t  poseł włoski Pansa. 
Klub je s t  bardzo bogaty i przy Grandę rue  de Póra 
m a jeden z najpiękniejszych pałaców. Lecz zwykle
w  majn wszyscy Europejczycy opuszczają Konstanty­
nopol, udając się zagranicę lub n a  wilegiaturę do 
Jeni-Koi, Terapii i Bujuk-Dere, położonych nad Bosfo­
rem. Otóż członkowie „Cercie de FOrient" zapragnęli 
mieć letnią siedzibę w Jeni-Koi. P rezes klubu Pansa 
wszedł w układy z właścicielką jednej willi Orm ianką, 
panią Rujuudżian. Kontrakt byt już podpisany, gdy 
nagle właścicielka, otrzymała zawiadomienie, iż sułtan 
zabrauia je j  oduajmować sw ą wilę klubowi. P rojekt 
upadł, co budzi wielkie niezadowolenie w świecie dy ­
plomatycznym, uważającym Ten krok poprostu .iza  
szykanę. i

Łabędzie —  dzieciobójey, oto tegoroczu 
zastępcy „morskich wężów" wpływających rok rocznie 
z nastaniem kanikuły na  szpalty dzienników. Dziwna 
scena —  pisze J o u r n a l de Oenóve —  rozegrała się 
na  jsdnem  z jezior. Rodzina łabędzi, usadowiona 
w załamie wyspy Rousseau, złożona z ojca, matki 
i pięciorga dzieci, przed kilku dniami wyklutych z jaj, 
pływała po wodzie, gdy nagle ojciec i m a tk a  rzucają 
się kolejno na  każde z pięciorga małych, chw yta ją  je  
za kark*, pogrążają łeb w wodzie i trzym ają  w tej 
pozycyi póty, póki nie wyziouęly pod wodą ostatniego 
telmiema. Przechodzący nad brzegiem wskoczyli do 
łódek i popłynęli na  jezioro ; jio dość długich zabie­
gach udało im się ocalić jedno pisklę. Nikt z przy­
rodników nie umie objaśnić tego wybryku natury, 
świadczącego o zaniku instynktu macierzyńskiego. 
Bodaj jednak  to nie o łabędzie tu idzie, a raczej 
o —  kaczki gazeciitrskie.

s
R e p e r t u a r  t e a t r u  l ir .  S k a r b k a :
W środę 13 b. m. debiut Heleny Ruszkowskiej i Maury­

cego Kauffmana w  2 aktach opery Flotowa „Marta czyli Kier­
masz w Ryszmondzie". Rozpocznie: „Opowieści Hoffmana", ope­
ra iv 3 aktach. i

W czwartek 14 bm. z powodu uroczystości Bożego Cia­
ła — nie będzie przedstawienia. > i • —

W piątek 15 bm. „Łapownicy czyli intratna posada", kc 
medya w 5 aktach A. Ostrowskiego Pierwszy występ Kazimie­
rza Kamińskiego, artysty sceny krakowskiej

W sobotę 16 bm „Córka prua Dupot.t’a “, knmedya w 4 
aktach M. Brieux, drugi występ Kazimierza Kamińskiego, artysty 
sceny krakowskiej.

H enryk S ienk iew icz otrzymał następujący 
lis t:  „Espana-Islas Balearns. Palma, I Junio I9U0. Iu- 
frascriptus Canonicus Ecclesiae Oatliedralis Majorio°u- 
sis. obseerat, liccntiam vertendi in linguatn hispamcam, 
tumu jiulciieiriiuum libiiim, eujns titiilus „Quo vadis?" 
Perjueuiide legi versionem italicam a Frederico Yerdi- 
nois factam ot, sicut illa ąuneso, lit mihi Fceat pouore 
in fronto luam efiigiein. Adprecor Domino, ut omnm tiln 
fausf.n sint. Me obseąuio tuo hube. H en ricu s  R e iy" . — 
Co po polsku brzmi: „Pul.na, d. 1 czerwca 1900 Niżej 
podpisany kanonik katedry nmjorskiej uprasza naj­
uprzejmiej Szan. P ana  o pozwolenie przetlóinaczenia 
na język hiszpański przepięknej jego książki p. t 
„Quo v « d is?“ Z niezmierną przyjemnością czytałem 
jej przekład wioski, dokonany przez F ryde ryka  Yerdi- 
nois i pros-zę , by, j a k  tamże, wolno i mnie było umie­
ścić na czele dzieła podobiznę pańską. Prosząc Bogn 
o wszelką dla Szan. Pana pomyślność, polecam się 
łaskawym jego względom. H e n r y k  I ie ig " .

„Promienia" numer czerwcowy zawiera ar ty­
kuły: Jubileusz uniwersytetu jagiellońskiego. Kilka 
uw ag z powodu pobytu Sienkiewicza we Lwowie. Do- 
monstracya w Warszawie. Kształcenie społeczne we 
Fraueyi. Politechnika lwowska. Korespondenoye i Kro- 
nik«-

W numerze tym zamieszczona jest odezwa, wzy­
w ająca wszystkich, którzy ukończyli gumiazyuin, na 
„wiec m atu rzystów 1', naznaczony na dzień 7 lipca b. r 
do Lw ow a: J

„Jesteście wolni i niezależni. Społeczeństwo p rze ­
staje w was widzieć dzieci, a zaczyna uważać jako 
młodych obywateli i jako tacy macie poznać i rozpo­
cząć uową pracę" —  mówią zwołujący —  i uzasa­
dniając dalej potrzebę wiecu, kończą:

„Koledzy! Koniu z was wstrętne je s t  życie bez 
myśli i czucia, życie drewnianej ialki, kierowanej rę ­
ką drugich, komu serce rozpala ogień miłości do rze 
czy wielkich i świętych, niorli przybywa ua wiec, w y­
powie szczerze wobec kolegów, eo czuje i inyMi, a 
speim swój  pierwszy obowiązek publiczny". *'

„N s> w y  r o l s a j  n i e w o l i " .  N owy dramat T it-  
stoją pod powyższym tytułem, odczytany już w kole 
najbliższych znajomych, opiera się u a rzof/y wistyeh 
nto.sulikach, jakie panują  wśród robotników kol- j iw.ycii 
w Rosyi. iV dziele swem opisuje T->Ulo] nawet do-

poleca w wielkim wyborze

L w ó w  —  ulica Halicka,' 1. 20.
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słownie i Pz inow y, jakie prowadził z kolejarzami 
w jednej ze stacyj towarowycdi w Moskwie.

Ludzie pracują tam po  30 g o d z i n  ciężko, bez 
dłuższych przerw i wftród pracy ciężkiej i wyczerpu­
jącej, bo pizy ładowaniu i wyładowywaniu pakunków. 
Mimo nadzwyczajnego znużenia i przeciążenia, pracą,, 
ludzie ci nie skarżą  się na swój los i znoszą z p ra­
wdziwą obojętnością rosyjskiego chłopa. Skarżyli się 
tylko na noclegi, które są za ciasne, w jednej Izbie 
bowiem, gdzie je s t  miejsce zaledwie na 10 osób, śpi 
zwykle 30 robotników.

Tołstoj ma zamiar opublikować poszczególne 
części swej pracy. Cenzura jednak nie przepuści ich 
prawdopodobnie, a cały dram at ujrzy swi.utn kinkie­
tów dopiero znowu w Berlinie lub Londynie.

R ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń aie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d m i n i s t r a c y ą  t>rzy u l i c y  
C h o r n ż c z y z n y  l, 17.

1S a  w s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada adininistraeya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. murki lub kat ty korespondencyjnej.

P r o s i m y  o w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e u  u » ie r a t o r ć jp, o r a z  o n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .  '

„ W  p ó ł c i e n i u Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. K os­
s o w s k i  ego. (8° sir. 2oT — Cena 1 zir. 50 cl.) — Tegoż tia- 
.ora powieść z życia dziennikarzy pn. ...Moja c ó r k a ” i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e ” do naoycia we wszystkich księ­
garniach. .' s

P a n o r a m ę . R a c ła w ic  na placu powystav owym zwie­
dzać można codziennie za zniżofą oplutą wstępu po 2o centów 
od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej z 5'J osób, po 
10 cent. od osoby.

K a  ta b l ic ę  p a m i ą t k o w ą  dla ś. p. Karola MilcuJeąo 
wpłynęły w ostatnich czasach następujące datki: Pani A. Zaieska 
10 zir.', panna L. Kment o zir., panna B. Bizechowska 8 zir., 
Pani W. Maliszowa 8 z ł ,  pani Jarzymowska 1 z!. 5 > c t , dyr. 
M Sołtys h z ł ,  panna Assing ó zł,  co razem z poprzednio zło­
żoną kwotą wynosi 110 złr Komitet uprasza przeto uczniów sp 
niezapomnianego mistrza, którzy zechcieliby- jeszcze przyczynić 
się do urzeczywistnienia tej myśli, by byh łaskawi datki swe 
przysyłać na ręce dyr. Ab Sołtysa, Towarzystwo muzyczne (ulica 
Czarnieckiego 8).

K o n c e r t  n a  W y s o k i m  Z a m k u .  Jutro we czwartek, 
dnia 14, b. m. odbędzie się wielu koncert muzyki wojskowej 80 
p p. na cel dobroczynny na Wysokim Zamku. Wstęp od osoby 
10 centów. i i , &

Do nabycia  w Adininisfrncyi Słowa P o fs ld c y o  
mistępująee dziełu i broszury: Józef M u s k o f f  „Zaszu­
mi las" , tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  ty­
s k i .  „Moja córka*4. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław
R o s s o  w s k  i.
A b g a  r - S o ł t a u .  
„Przewodnik 
wojenne Rosyr

„ P syche44 zbiór poez.yi. Cena 3 kor. 
.P am ia  S iek iorezrnka”. Cena 2 kor. 

do kąpiel”. Cena 1 kor. „Przygotowania 
Cena 1 kor. Z ni o g a u ,  „Barmkowscy” . 

Ceua 5 kor, ■ Ł
B y ynotyzeu Krause urządza wieczór jutro, 

w sali hotelu Beiievue. Początek o godznno [ml do 9.
f ó a b r y e i s i t i  (-iraysztoiory, f ia t o m )  

i-przetlajo nowe fortepiany od złr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od zir. 2 0 0 .  nowe harmonie od zir. 0 0 .

R o zm a i to śc i .
D osadna ch arakterystyka. W Guide M u ­

sical p. Maurycy Kufferatli zamieszcza szereg wspo- 
muień o znakomitych muzykach. Między mueiiii znaj­
dujemy tam następującą anegdotę o Hansie R i­
chterze, słynnym kapelmistrzu niemieckim. Herman 
Levi, również słynny dyrektor opery, wystawiał „Tri­
stana i Izoldę” Wagnera. -\'a próbach znajomi czynili 
takie lub owakie uwagi, nie-wszystkie jednak przypa­
dały kapelmistrzowi do przekonania. Między inneini 
zarzucano, iż traktuje ak t pierwszy opery beznamiętnie, 
zbyt chłodno, gdy tymczasem wybuchy namiętności 
stanowią odkład muzyki w tej operze Wagnera. Wre­
szcie Levi, zniecierpliwiony, udał się po ostateczną 
decyzyę do H ansa Richtera. — „Kochany panie —  
rzekł słynny kapelmistrz —  w wykonaniu pańskiem 
„Tristan i Izolda” podobają mi się bardzo, ale, ilekroć 
słyszę tem at wiolonczeli, zawsze nabieram przekonania, 
iż na  wszystkich tych instrumentach grują  ludzie... 
żonaci14. Levi zrozumiał charaterystykę i odtąd, za 
przykładem Mottla, traktował ak t  pierwszy opery 
z mocą, właściwą temu dziełu W agnera.

D yab eł w  w idow iskach pasyjnych. W śre­
dniowiecznych widowiskach obok aniołów, występował ( 
także dyabeł. Oryginalny sceiiaryusz z widowisk w Ober- 
am m ergau  z r. 1GG2 zawiera kilka sztuczek dyabel- 
skich. Podczas prologu dyabeł wpada na scenę i gubi 
list, w którym ostrzega widzów, aby me wierzyli temu, 
co zobaczą. W ostatuim akcie zdejmuje Judasza  z drze­
wa, na którem zawisł, i obdziera go ze skóry, a potem 
zjada mu wnętrzności na scenie. Skóra była, ma się 
rozumieć, oszyta na własnej skórze aktora, a wnętrzno­
ści —  z kiszek, napchnuych grochem. W XVIII. wieku 
svyrzucono owe intermezza.

Telefony. Towarzystwo rosyjskich inżynierów- 
elektroteohinków pod firmą „Gabinet, e lek tryczny44 
w Petersburgu, zgłosiło się do magistratu  miasta War­
szawy z jiropozycyą objęcia przedsiębiorstwa telefonów 
w tein mieście, po upływie kontraktu, zawartego 
przez rząd z nnędzynarodowetn towarzystwem telefo­
nów Bella. Ter  tu i u wymienionego kontraktu upływa 
w listopadzie 19U1 r.

Telefoniczne, i telegraficzne. depesze
Bytnacya.

W i e d e ń ,  13 cze iw ca .  W śród  licznych in ter-  
vicwów z m in is tram i,  ogłosiła  dziś  Neue F r . Presse 
je szcze jeden, nie podając  nazw iska  in tery iew ow ane- 
go m in is tra .  W interyiewie tym  nie ma nic godnego 
pow tórzen ia ,  chyba ty lko  t<>, że m in is te r  ów zapy ta -  
ny :  czy p raw dą  je s t ,  iż owej k ry ty cz n e j  d la p a r l a ­
mentu nocy, ks. Schwnrzenberg wszedł du pokoju, 
w którym się t d b j u a l a  rada  gabinetowa i prosił, 
aby zamknąć izbę  posłów, gdyż inaczej przyjdzie do 
rozlewa krwi, —  odpowiedział, że owej nocy był 
przez cały czas na radzie gabmowej, ale nic podo­
bnego nie widział, ani me słyszał. Ciekawy_ je s t  
także  ustęp, w którym minister oświadczył: „Żywię 
nadzieję, iż wyborcy wprowadzą uzdrowienie par la ­
mentu i naprawią to, co ich posłowie zawinili**.

W iedeń. 13 czerwca. Bawiący tu przewodni­
czący klubów, odbywają ciągłe konfeiencye z Koer- 
berem. Wczoraj miał Koerber dłuższą konferencję 
z Jaworskim. Dziś o godz. 10 rano pod przewodni­
ctwem Kocrbera rozpoczęło się posiedzenie rady g a ­
binetowej, które trw a  dotychczas. Koerber został 
dziś przyjęty przez cesarza na dłuższej audyencyi 
prywatnej. Następnie przyjął cesarz lir. Goiucho- 
wskiego.

W iedeń, 13 czerwca. N arodn i L is ty  przyno­
szą rozmaite tajemnicze rewelacye o rokowaniach 
stronnictw podczas ostatniej nocy parlamentarnej 
i usiłują przez to wzbudzić nieufność przeciw P o la ­
kom i drowi Koerberowi. _ '

Donoszą one, iż Czesi to zrobili, że pozyskali 
wszystkie stronnictwa prawicy, aby wymusiły na rzą ­
dzie zamkniecie parlamentu. Oczywiście, że nie ma 
na tom ani słowa prawdy. «

F-renulenblatt stwierdza, iż. owej nocy wcale ża ­
dnych rokowań z Czechami nikt nie prowadził.

N arodni L is ty  do swoich fantastycznych rewe- 
lacyj dodają jeszcze jeden rzekomy fakt, o którym 
dotychczas nic nie wiadomo. Owej nocy miał się an ­
tysemita Pa tta i  wyrazić do Czechów temi słowy: „ J e ­
żeli panowie nie przestaniecie, to my poszlcmy do 
wszystkich restauracyj i wnet. zjawią się tysiące lu­
dzi, którzy was nam-zą mores P

Jeden  z szlaclily leudalnej, usłyszawszy to 
słowa, pobiegł z niemi do prezydenta ministrów Koer- 
bera, ale, opowiadając mu je. dodał: „Taki antyse­
mita nie powinien wierzyć, iż Czesi nie są przygoto­
wani do podobnej burdy, Czesi mają przy solne ro- 
wolwery** i tu pokazał premierowi nowy, błyszczący 
rewolwer. „My, szlachta  ..feudalna, także jesteśmy 
uzbrojeni. My nie damy się przez nikogo bić, ani 
obrażać 1“

To miało spowodować prezydenta ministrów 
Kocrbera do zamknięcia Izby.

K ram arz o sy tuacy i.
P ra g a  13 czerwca. Najnowszy 

sJciej Rucite ogłasza artykuł K ram arza 
prawie p;iiist\v<.\vc‘in.

W artykule tym K ramarz oświadcza, iż 
s tytucya prawa czeskiego państwowego byłaby 
stytm-yą zupełnie autonomicznej i państwowej 
moistności Czech. Rady kitli — powiada dr. Kram arz 
—  będą dążyli do tego idealnego eelu, jednakże 
walka o czeskie prawo państwowe je s t  zupełną u to ­
pią i każde stronnictwo w Czechach, któro chce być 
poważano, musi szczerze i otwarcie oświadczyć, że 
spełnienie tych postulatów, teoretycznie słusznych 
je s t  bądź to niemożliwe, bądź to dla krajów korony 
czeskiej zupełnie bezpożytecznem. — Austrya musi 
istnieć a Czechy muszą być częścią składową Ansiryi.

Myśl, że my możemy stworzyć państwo sam o­
istne, jest, idealnein marzeniem, albo hasłem a g i ta ­
tora, który chce porwać serca słuchaczy, jednakże  
me może być zasadą  szczerego patryoty i tego, 
który rzeczywiście pragnie dobra narodu czeskiego. 
Jedyną  drogą rozwiązania kwestyi czeskiej je s t  po­
rozumienie z Niemcami. Bez względu na to, iż ra- 
dykali mnie atakować będą, oświadczam, iż musi 
w tej sprawie nastąpić porozumienie z Niemcami. 
Koniec zwycięskiej obs trukc ji  czeskiej będzie p ra ­
wdopodobnie końcem każdej obstrukc ji  w wiedeń­
skim parlamencie. Spodziewać się uależy, iż to spo­
woduje uzdrowienie stosunków.

» W ojna A nglii z  Transvaalem .
K apsztat, 13 czerwca. Szreiner otrzymał mi- 

syę utworzenia nowego gabinetu kolonij Przylądka. 
Szreiner je s t  za projektem przedłożonym przez rząd an- 
gielski, podług którego przywódcy powstania mają 
być ukarani dłuższem więzieniem i pozbawieniem 
praw obywatelskich, sami powstańcy natomiast tylko 
czasowoin pozbawieniem praw obywatelskich. J a k  
słychać, obecna opozycya przychyla się również do
zapatrywań Szreinera. p

- h- .1 •*
n u- S y tu a cy a  w  Chinach.

Londyn, 13 czerwca. Tim es  donosi z Szan- 
gajn, żo poselstwo japońskie zażądało uznania, j a ­
pońskiej sfery wpływów w prowiucyi Tschekiang,

n um er Cze­
to czesk iem

ro-
re-
sa-

Tokien

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
.5 „do asypyw ania dla 

i M  I  E  M  O  W  L Ą T i D Z I E C I  
jest przez powagi lekarskie polecany

Kiinngsin

r.t- *

Londyn, 13 czerwca. D aily  M ail doi osi z J o ­
kohamy, iz rząd jap  nski wysiał dalsze 4  okręty 
wojenne do Cl iu. ce leur  wzmocnienia floty japoń­
skiej, stojącej lii-ł,> portu Tuku.

Tim es doimsi z Pekinu pod datą  wczorajszą, 
że żołnierze gwaidyi przybocznej cesarzowej,1-zam or­
dowali kanclerza japońskiego poselstwa.

P ośw ięcenie kościoła.
K raków, 13 czerwca. Dziś o godzinie 7-mej 

runo odbyło się poświęcenie nowego kościoła Sióstr 
Służebniczek Serca Jezusowego przy ulicy G arn ca r­
skiej. Poświęcenia dokona! ks. biskup' Puzyna. 
Zgromadzenie to, którego zadaniem je s t  opieka nad 
.sługami i nad chorymi, założył ks. biskup przemy­
ski Pelczar w czasie swego pobytu w Krakowie.

Kościół zbudowany je s t  w stylu przejściowym 
z gotyku w renesans, wedle planu p. Karczmarskie- 
go. Na sklepieniu znajdują, się bardzo piękne ma­
lowidła, pędzla, p. Ziembickiego ’ I:

Dokonawszy poświęcenia, przemówił ks. biskup 
Puzyna od ołtaiza. " ■ h J,

Lichw a.
Kraków, 13 czerwca. Leon Korn, przeciw 

któremu odbywała się wczoraj rozprawa o lichwę, 
został uwolniony z powodu przedanuńeuia. Został 
on także uwolniony od dania wynagrodzenia stronom, 
które od niego pieniądze pożyczały.

Oszustwo.
Kraków, 13 czerwca. Policya przytrzymała 

nauczyciela Bernarda Blindera, który sfałszował prze­
kaz pocztowy na kwotę G00 kor. 60 hal. Po odbiór 
pieniędzy wysiał on umysłowo chorego, Jozuego Gold- 
warta. (Zobacz kronikę. R ed .). ^

' P ożar B orysław ia.
B orysław , 13 czerwca. Dziś o godz. 1 w no­

cy wybuchł tutaj pożar. Spłonęły 4 budynki, prawdo­
podobnie podpalone.

* —m i ai&• CD 'SK* *
W iedeń, 13 czerwca. Cesarz odbył dziś w dal­

szym ciągu przegląd wojsk garnizonu wiedeńskiego- iij.

a  mianowicie pp. nr. 43 i nr. 64.

O d  A d m i n i s t r a c  y i .
Prosimy o . w y r a ź n e  wypisywanie adre­

sów.>nowych prenumeratorów, oraz o n a ­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s k o w y c h ' 5 
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdy prenumerator otrzymuje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k / ' 1 ‘Y* „n H *6

W ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w 41 ciągu krótkiego J czasu B ib lio te k ę  
„ S łow a  Polskiego** złożoną z 1 dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak tłu­
maczonych. f. . *v,

Dotychczas w yszły  d ruku: Dickens;
„Noc wigilijna1* i „Dzwony**, powieść H. G. 
W ellsa „Człowiek niewidzialny powieść' 
Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z rodu ma­
rzycieli** trzytomowa powieść kryminalna 
z rosyjskiego: J. Panamarjowa • „W nuczka 
wróżki'*, „ dwutomowa powieść Walerego Ło­
zińskiego „Zaklęły dwór**,' "oraz opowieść 
dziejowa St. Schnur-Pepłow skiego p .t: „W ódz 
l e g i o n i s t ó w O b e c n i e  drukują się nowele 
znanego pisarza rosyjskego Gorkiego.

• Przygotowane do d ruku / ukażą się juz  
w najbliższym czasie w „ B ib lio tece  S ło ­
w a  P o lsk ie g o “ powieści: Kossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M .Mar­
czewskiego, Chłędowskiego, Orkana, Rodzie- 
wiczównej, Rzewuskiego, Wilkońskiego, z tłu­
maczeń zaś: Rellstaba, Savage’a, May’a; 
M ikszatha, Kiplinga i t. d.

Bliższe szczegóły w nagłówku, 
© k ł a d k i  €3© • M M i o i e k i  S ło w a  

P o lsk ieg o ,  ||gaScieafiHfie, *  o z d o b n y *  
ssm w y c i s k a n u i  m o ż n a  n a b y w a ć  ' 
w  n a s z e j  i a d s i ? i i i l s 4 i ° a c j i ,  u l .  €lio>- 
r s i ż c z y z s s y  I .  IW  p©  e e a a l e :

E s e S e ró w  w  u i s e j s c u .
S*0 fia<el©i*«ów ' E2 SŁ

'K u  mb<? 1 w . r « j l a  ‘s i ę
u  J e d i j s i i©  p o  isaade^ljłhsialu a s a le ż y «  
4 © śe i.

it .<> ■

M W Ą ,

S® u <1 c r a n t i s e p i ł y  exńy

Prawdziwy tylko w. sitkowych pudełkach z mar­
ką 9,l>p^^^a“iEBU©ść4,' w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą l® udea* „ I l a y s i 46. " —  Pu­

dełko 35 centów.
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N A D E S Ł A N E .
R u b ryka  „ N A D E S Ł A N E *  nie pochodzi od reddkcyi, 
* która też za n ią  odpowiedz tub mści m c r>t >nu')e

wmam w ł t - c t  snwae

J' L ekarz chorób w ew nętrznych
D r. J u ! i usz Z a ją c z  kow ski

przeprowadził się i  mieszka obecnie p r z y  u l G ro d zick ich  
1. 2, 1. p ię tr . ( r d y n u je  od 3 do 5.

J J r .  W . cr*rs?ifTt■srr*t*-tru

s.. b. asysten t kliniki lekarskiej Uniw. Jagieł., 
o r d j n n j e ,  j a k  d a w a s s e j , tv  s e z o u j e  l e t i i i m

w Karlsbadzie-
Alte W iese „Drui Staffeln '.

Zakład dentystyozno - tosSuJozr̂  Ł  Bergera,
przeniesiony został do pasażu Hansmana 1. 8. Ta:nźe w yk o ­
nuje się sztuczne zęby i szczęki wodłut? najnowszych systo 
lnów w kauczuku i zlocie hez podniebienia, tudzież 
■wszelkie reparacye w zakres dontystyki technicznej wcno- 
dzq.ee. ■ Przy pomocy najwytrawniejszych si! pomocniczy h 
zagranicznych, wykonuję wszelkie robo;y  pod gwaraucyą 

przy nader niskich eenacu.
Z a l i l a d  p r z e z  c a ł y  o i / icA  o t w a r t y .

„ Bar Nauheim.
„W illa W anda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. —  Z g łoszen ia : Pension Verwaltung, Villa Wanda. 
B ad Nauheim, K arlsstr .  27. ■. A T

P i s z c z a n y
V *J V . .*

najznakomitsze uzdrowisko s iarczano-m ułow e dla r e n t a n -  
t y i t ó w ,  w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy sta­
wów, po z S a i ń a n i a c f i  i zwichnięcia! h, w podagrze, ner­

wobólach, zwłaszcza w i s c S iż a s .
Urządzenia tak  co do mieszka.ń, jak  i kąpieli według 

wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtańszych. 
Trzy baseny czysto siarczane, trzy sinrczano-miuowe, jeden 
porcelanowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielami po 10 
ct., drugi po 40 ct. W a s a u y  p o r c e l a n o w e ,  sm  n a t i r n -  
we i drewniane. Stosowanie kąpiele błotne lokalne z nie­
zrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła zarząd. C l t c i k a  
g ó r z y s ta .

, Lekarz ordynujący; Dr. Al. T e i c h m a n n  
t do 15 m aja :  od 15 m aja ;

Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech

Niemożliwymi w towarzystwie
Btają się czasami ludzie zupełnie bezwiednie, a to przez 
przykry  odor z ust, które wydzielają zaniedbane a tein 
isamem popsute zęby. A przecież to tak łatwo całkiem 
pewnie ustrzedz się przed tein złem przez regularne 
używanie wody Kosmin. która przez swe desynfek- 
cyjne własności usuwa wszelki odór. Kosmin jest 
pierwszą i je d y n ą  wodą, która nie przez swój zupach 
usuw a odór ( jak to m a miejsce przy innych wodach), 
lecz znosi powody tego, przeszkadzając procesowi gni­
cia w ustach, nie naruszając przy te m ani zębów, ani 
też naskórka  dziąseł. F laszka  1 z!., wystarcza na długo, 
do nabycia w aptekach, iepszych drogueryach i perfu- 
m eryach.

Dom  bankow y i K antor w ym iany

Ignacego Rosnęra
w  P asażu  Ilau siu an a , kupuje i sprzedaje

w szelkie papiery w artościow e po kursie dzien- 
pym, przyjmuje także  zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

pruKarnia „SŁOM  POLSKIEGO11 weLwowIs
C i t o r ą i c z y z u a  1 7 — i 9 ,  

przyjmują wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące 3, wykończa takowe _ szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie. ^

A ugust R a m b a u s e k
Skład narządzi wiertniczych  

U S T R Z Y K I

Wyłączna sprzedaż angielskich lin stalowych
y firmy

Klichael Curbitt & Sons, Limiła Heiiburn Engiand.
(którą piarwe] zastopował śp. R. A. Wright).

L iny  te używ ane i polecone przez najwybitniejszych naszych 
inżynierów. Dla Sz. Przeds. kopalń nafty  cennik ogólnie uży- 

! w anvchdim enzyj umieszczonym jes t  w  czasop. „Nafta'* i 
|  „Ohem.-Tecli. Zg.“. Szan. Przedsiębiorstwom innych gałęzi 
i przem. udzielam n a  żądanie odwrotną pocztą potrzebne 
|  daty. . 3227

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 13 h. m.

Kurs lwowski:
Za 100 rubli h ł  
Za 100 uiarek 
20-irankówka

plac^: 127* — 
óB-50 
0-50

żądają; 128-12
6 5*8 U
y.tiu

do —•-

( B a n k  rolniczy we LwowieX  
Lwów dnia 13 czerwca.
i)k5iś notujemy r.u 5i. Kilogramów loco Lwów,

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a 7*60 do 7 7o. łSzomoa na tennina — *— 

Żyto gotowe 6 1 0  do 6*30. * Żyto na tennina
—* — do —' — Owies obroczny 6*75 do 6 —* Owies na lermina
— *— do *—. Jęczmień pastewny 5*50 do 5 75. Jęczmień 
brow ar. fl*— do 6 50. Kx&puU 11 '— do 1TL0. Rzepak nowy 
— *— do — Giocl i  pastewny 6*— do 6*50 Groch
do (loloujiiiiu 7*50 do 15'— Wyicu 7'rO  do 8*-— Bobik 5*50

\ do 6 75. Hieczka 8 50 do 9*50. Kukurydza nowa 0*40 do 6*70 
Kukuiycbca stara — do —’— . Chmiel za 56 kiło — *— 
do —*—, Koniczyna czerwona —*— do —*— Koniczyna bmla
—*— do —*— Koniczyna szwedzka — do — *— Tymotka
— ■— do —.

Spirytus loco zu  50 Itr* golowy 17*50 do 18*25; paiitas 
Tarnopot uh <erimmi 16*6> do 17 25.

Ufrnga. Mimo lopszngo usposobienia na targach zagrani* 
cznych, teadeneyu u z.as niezmienna.

13 czerwca. L>ziś o godzinie 12 minut 30 
przed polud. notowano: Maiki niemieckie 118 60, Renta majowa 
97*9 , Węgierska renta koronowa 91*26, Akcye kredytowe 
710*76, Kredytowe węgierskie 721*—, Bank anglo-austryack 
28350, Unionbttiik 580*—, Bankveiem 509*—, Laenderbank 
440’—, Kolej pun. 668 oO, Lombardy 122 50, Klbenthal — *—t
Towarzystwo akcyjne broni —*— A k c y e  ty to n io w e  A lp i-
uy 492*60, Rium Murauya 5 6 9 —, Pragei iiisen 1915—, 
Losy. tureckie l l u ‘50 na wrzes, Rubie 255*59, 20-tiankow — •— 
Bodea-Ciedil — *—, Tramwaye — *— Akcye grał. Banku hip. 
—*—. 4 %  Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — *—, Listy Tow. kredyt, ziumsk. —‘—.

Tendencya silna. 9 ' ł
K S e r t i a ,  13 czerwca. O godzinie i 2 m. 6 notowano: 

Kredyty 2 4 —, Disconto Commandit 181 25 
Tendencya silna. > •

icdefil ,  13 czerwca. (Giełda zbożowa)
Pszomca na wiosnę (— 15 maja) 0*— do 0*—, pszenica 

na maj cztnwiec 7 65 do 7*70, pszenica n» jesień 8 01 do 
8 02, zyto na wiosnę (— 15 maja) 7 05 do 7 10 zyto na maj 
czerwiec 7*17 do 7 13, zyto na jesień 5 80 do 5 8), kukurydza 
na maj czerwiec (V— do 0*—, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 — do 0*—, kukurydza aa lipiec sierpień 5*86 do 5*87, kuku- 
r*. dza na sierpień wrzesień 0*— do 0-—, kukurydza na wrze­
sień październik 5 98 do 5 99, owies na wiosnę ( - 1 5  maja) 
0*— do 0 —, owies na maj czerwiec 5*35 do 5 36, owies na
jesień 5*47 do 5*48, rzepak na sierpień wrzesień 12 90 Jo
1 3 —, olej rzepakowy na kwiecień m a j  d o  1 olej
rzepakowy na wrzesień grudzień — — d o  , f '  ’ \ • < -

.m Tendencya słaba.
Pięknie. 4

13 czerwca. Pszenica na czerwiec 7*15 do 
7*20, tia maj *— do 0 —, na październik 7‘96 Jo 7 57, 2yto 
na maj 6*— do 0 —, na pazdziyimk 6*39 Jo 6 81, owies 
na maj 0 — do 9*—, na październik 5*12 Ju o’l3. ku­
kurydza na maj 5*03 do 5*64, na lipiec 4 80 do 4 87, rzepak
ua sterj^en 12*75 do 12 85 

Olerty dostateczne.
Tendencya słaba 
Citec ograniczona.
C.eplo. '»

W iadom ości giełdow e.
W iedeń, 12 czerwca.

Sytuacya w Berlinie poprawiła się trochę 
w pierwszym rzędzie na bardzo znaczne kupna, szcze­
gólnie w akcyacli kopalń w ę d a ,  dokonanych na ra ­
chunek Wiednia, Paryża  i Pesztu. Także  targi za ­
chodnie nadesłały lepsze notowania, tak . źe i tu te j­
szy ta rg  nie miał powodu do zwykłej bezczynności, 
lecz ruszał R'ę nieco żywiej. Awanse kursowe nie 
były przeciętnie wziąwszy znaczne ale zawsze przed­
stawiał się cały ta rg  w dodatniem świetle. Austiya- 
ckie kredyty zyskały względnie nie wieie, gdyż a r ­
bitraż berliński ciągle jeszcze sprzedawał, nieco le­
piej trzymały się akcye banków średnich. W akcyacli 
kolejowych była tendencya me zla, staatsbahny nie 
zdełaly jednak poprawić swego kursu, gdyż wyjazd 
dyrektora Taussiga  na urlop, powstrzymał wszelkie 
kom binacje  na tem at układów z rządem.

T a rg  lokalny był w akcyacli górniczych bardzo 
pilny. Te same s le iy , któro kupowały w Berlinie, 
były także i tu ta j kupcami; ocenienie konstelacji  
targowej dla walorów górniczych musiało przeto wy­
paść lepiej niż przypuszczano i dozwala spodziewać 
się nieco lepszej sy tuac ji  w Berlinie.

że w najbliższej przyszłości 'spodziewać się można 
zgromadzenia akcyonaryuszy, a w ślad zatem urze­
czywistnienia budowy. Warunki pomyślne rokują przed­
siębiorstwu dobre powodzenie. Cukrownia stanie tuż 
pod miastem albo na błoniach, albo wreszcie w Zagro- 
beli czy Petrykowie, już na giuncie berezowieckun, 
blisko linii kolejowej. Gmina ofiarowała cukrowni 3 J  
morgów laki (wartości przeszło 5U.000 koron), a po­
nadto przez 20 la t uwolnienie od wszelkich dodatków 
gminnych.

j& ijów . 12 czerwca. Długotrwała posucha zagra­
ża ealej Ukrainie klęską głodową. Widoki aa  żniwa 
są jak najgorsze; pasza prawie zupełnie wyschła, nadto 
gradobicia wyrządziły onegdaj wielkie szkody.

BlOwa kolej. Projekt budowy nowej kolei do 
Azyi środkowej rozpoznawany jest. przez osobną komi- 
sy ę ,  złożoną z przedstawicieli G m.msteryów. P ro je­
ktowane są linie Orenbnrg - Taszkient i Aleksandrów 
Gaj -  Czaniznj,  Do budżetu nu r. 1901 wzniesiono mi 
budowę tej kolei 10.0U0.0ll0 rubli. Koszt zaś budowy 
ealej linii wyniesie około 100 milionów rubli.

U lepszenia kolejow e. Pomiędzy środkami, 
mającymi na celu polepszenie niobu osobowego na ko­
lejach, a zaleconymi do wykonania pizez rosyjskie 
imm steistwo komumkneyj. dzienniki petersburskie wy­
mieniają; określenie norm składu wagonowego pocią­
gów osobowych, p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  p a r o ­
w o z ó w  i w a g o n ó w  o s o b o w y c h ,  w y z n a c z e n i e  
w r a z i e  n a g r o m a d z e n i a  s i ę  w i ę k s z e j  i l o ś c i  
p o d r ó ż n y c h  p o c i ą g ó w  d o d a t k o w y c h ,  po za 
rozkładem jazdy zwykłym. Wogóle ministerstwo za­
mierza znacznie powiększyć i ulepszyć sieć kolei sk a r ­
bowych

N ow a spółka. Organ urzędowy rosyjskiego mi­
n is ters tw a skarbu donosi o zalozeniu spółki akcyjnej 
zakładów wapiennych „•laworznia", powstałej w gub. 
kieleckiej z kapitałem 200 .000  rubli. Założycielami są 
pp. Nagórka i Mikoszewski.

Stosunki ze W schodem. Towarzystwo, m a­
jące  na celu zapoznawanie się ze Wschodem, pozna­
wanie ludów wschodnich i wpływanie na rozwój sto­
sunków Rosyi ze Wschodem, zostało w tych datach 
zawiązane w Petersburgu. Towarzystwo zamierza prze­
prowadzić badanie położenia ekonomicznego i handlo­
wo - przemysłowego lodów wsi hodnich, urządzać cza­
sowe wystawy i muzea dla zapoznania zwiedzających 
z handlem, pizemyslem, bogactwami miturnUeuu i wa­
lonkami bytu, organizować ku isa  języków wschodnich 
i t. p.

Kopalnie rudy. W miejscowościach Lipę i Dą­
brówka, w powiecie iłżeckim, oraz Rakówek Jandr i 
Smugi, w powiecie opatowskim, odkryto pokłady rody 
żelaznej,  o któiej eksploatacyę czym s taran ia  zaiząd 
zakładów Staiacliowickicli. Ogółem przestrzeń p<>kia- 
d ó w , odkry ty eh wy nosi około pięciu wiorst k w ad ra ­
towych. * s

F ab ryk a  superfosfatów . Grono kapitalistów 
zakłada >v Kijowie wielką f abrykę supeifoslatów, dla 
której fosforyty sprowadzane będą z gub. podolskiej. 
Wiadomo, ze fosfoiyty podolskie me były używane na 
miejscu do produkcyi snpeifosf.itów, lecz wywożono je  
do Anglii i do gub. Królestwa Polskiego.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor;

N  i si u* i w S ;a w  ES « » «  w <> w  «  l i  i .

Tarnopol, 12 czerwca, W aobotę odbyło się 
posiedzenie komitetu w sprawie budowy fabryki cukru 
w Tarnopolu. 'Sprawa, weszła na praktyczue tory, tak,

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 czerwcu b. r

Aleksander Tnrgone z Odcsy, Józef Stecki z Rosyi* Kazi* 
nrerz Bohdanowicz z Bukowiny, Km-ouel Spitz z Wiedn.u, Adolf 
Muller z Diohubycza, Ludwik Tessier z Wiedniu , Feidymmd 
Skott s Ropienki, Jan Bogański z Przemyśla, Wi.idysław Gusz- 
kowski z Iwacza, Wiktor Ahruiiumowicz z Tyszkowie*:, Ferdy­
nand Burghurd z  Moskwy, Leon Gerc, Ignacy Selmie!, Ignacy 
Bernndmcr, Maks Karp, Filip Terkcl z Wiednia, Konstanty Nie- 
stenberger z Stanisławowa , Bolesław Zaderecki z Bizeżan, Józef 
W si 'ter z Ustrzyk, K Frucht z Stanisławowa, D. Mormelsłeiu 
z Stanisławowa, Juliusz Stemitz z BruKseli, Jun Bngliam z Ame­
ryki, Karol Sadiner z  Gracu, Wiktor Żu»o\v>ki z Misuowtc, Bo­
lesław Stecki z brodopoleo, Wł. Smuginou ski ?. To:ski, Ludwik 
Swistelnicki z Siedmiogrouu, Bolesław Heyne z Złoczowa, Wil­
helm Knhman z Brzeżan, Suweryn Smoleciu z BioibZtyna, Boło- 
sUw  Tiuuowski z  Włoch. * Jfi * I

Zmiana lokalu!
Murn z a s z c z y t  zaw iadom ić  

n in ie js ze m  W ie lce  S zan . 
P ub liczność , żc  m o ją  2487

FASIKYKĘ 
P A H K I J E  M Ó W
od la t 3 6 is tn ie ją cą  w  S T A N I -  
S Ł A  \VO W IE , p r z y  ul. K a zi- 
m ie rzo w sk ie j, p rze n io s łe m  do 
dom u 1. 664 p r z y  ul. B elw e- 
d e r s k ie j  za  roga tką .

S k ła d u ją c  n m ie js z e m  w y ­
ra zy  p o d z ięk i za  d o tych cza so ­
w e w zg lę d y  W ie lc e  Szanow . 
P ub licznośc i, po lecam  m o ją  
p ra co w n ię  i nadal, k r e ś lę  się  
z  pow ażan iem

& z‘t l e m  I ł r c ih o G ..

Sezoaa wiosenny i ieiaw
1 9 0 0 .  1961

Prawdziwe berneńskie m aterye
Odcinek 3'I0 mtr. długi, wy-rfl. 2'7f>, 3 70. 4 80 zdobrcjr -s

starczający na kompletny fl. 6 00 i 6130 z lopszoj |
garnitur męski (surdut, spo-j fi. 7-75 z wybornej > - Ś | l
dnie, kamizelka) kosztuje] fi 8 Gó z jeszcze lepszej |  =*

tylko: ■ t  \t t.  10.— z najlepszej ) -  
Odcinek na czarny salonowy garnitur fl. 10 , jakotefc m aterye na zarzut- 
ki, kostyurny dla turysuiw, najlepsze kamunnu' etc. etc. w ysyia po ce­

nach fabrycznych zaszczytnie znana firma:

SIEOEŁ-milOF w llernie
lii liryczny sUlud mikna.

Wzory gratis franco. -  Postaw a w edle wzorów zagwarantowana. — Ko­
rzyści, jakie P. T. kupujący 11 tej 11: my ndim>z;\, sa znaczne.

„Styria“ Mfi:arrad
zamówiony na manewry ce­
sarskie w Galicyi, z powodu 
słabości sprzedam za polouę 
ceny z p rzyboram i, latarnią 
acotylenow Schnrlacha, dzwon­
kiem < to., kosztowni 200 z!., 

teraz, zupełnie nieużywany

P o r tie r  H o te lu  „ V ic to r in “.
L w ó w . 2282

Szkoła k r . ju  i szycia

JALIKLIiO^KA 1. 7.

t
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;.We Środę dnia 13 Czerwca 1900 roku.
Debiut H eleny Ruszkow skiej, uczennicy prof. Walerego 

Wysockiego i  M. K a n ffm a n a  oraz -występ H e n ry k i  
3;<ji.rkowsldego.

czyli

K ierm asz w Ryszmondzie.
o p e r a  W .  F r i d r i c h u .  M u z y k a  K .  F l o t o w a .  I k t  2  i  3 .

t  - r. 1' f  ”
4  *> - *  O s o b y :

L ady H arrie t  Durham, honorowa d a m a \ 
królowej 

Nancy, jej powiernica 
L erd  Tris tan Miklcford, jej wuj 
Lyonel . r , .
Piumket, bogaty dzierżawca 
Sędzia . r  
Franciszek, służący
Dzierżawcy, dziewczęta wiejskie, parobcy, strzelcy z orszaku 
królowej. — Rzecz dzieje się w  Ryszmondzie i w  okolicy za 

panowania królowej Anny.

pni Ruszkowska 
pni Kasprowicz 
p. Kiczman 

, p. Kauffman 
. p. Zegarkowski 

p. Trojanowski 
, p. Tchórzewski

R ozpocznie : k

Opowieści M ian a
OLb s  C o n t e s  d T I o f f m a n u )

o b ra z  3 - e i  z fa n ta s ty c z n e j  o p e ry  O ffe n b a c h ai .......
P t „ G i u l i c t t a “ . 

O s o b y :

Giulietta . .
Hoffman
Dapertutto .
Szlcmihl
Pitihinaccio
Niclas - .
Rosalinda

. pni Radwan 

. p. Malawski 

. p, Bogucki 
p Podhorski 

. p. Myszkowski i 
. pni Bronikowska 

- pna  Sauerówna
Goście, służba. Rzecz dzioje się w  Wenecył.

m r  P oczą tek  o godzinie 7 ł/s

W a  w s z e l k i e  z a p y t a n i a  
i "  e i l i i o w i i i i l i i  A d in i t i i -  
N t r a c y a  I j i k o  |so o t r a y -  
i n a i t i n  5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
iMBBwmggaag3mg«:3flBWMia

Kupno i sprzedâ . |
smgałEi nera.

Chcę kuaić rower „Waffen- 
rad" nudo używany. Zgło­

szenia posto r. Lwów, J N.
3230

T o f  t S#! (io budowy, kuto.
bukowe, najtaniej 

dostarcza Albin Krajewski, 
i.wów, Ormiańska 8. (żądać 
nierty). 3208

® ® 4> m in t« ,  że wełna i roz- 
liar o 30 proc. podrożały 

I sprzedaję kołdry i materace 
juk długo zapas starczy, po 
dawnych cenach! Skład i pra­
cownia kołder i materaców 
.lózef BCI-JUKTKR, Lwów, Ko­
pernika 5 Cenniki gratis  (li)37

B ryndza majowa znakomita 
iiplawska, ćwierć liuita 

8 et. tylko w handlu Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego "2. Filia ul. Zielona 
1. 4. - 2334

1|J9 re ze  rw a ty  w y  fr a  ncusk ie  
■® n a jle p s z e j  ja k o śc i, w y ­
s y ła  d y s k r e tn ie  handel g a ­
la n te r y jn y  S w a ry c zo w sk ie g o  
w  T arnopolu , tu z in  l'50 i 2 z l  
40 ct. n a jd e lik a tn ie js ze  ry b ie  
3, 4 i  6 z łr . T ow ar św ie ży .

2021'

C C  c t  p ó ł k lg . k a w y  nie- 
b “  zrównanej dobroci, 40 ct. 
flaszka doskonałego wina Przy 
innych gatunkach kawy 8 ct. 
opustu od : kig. W szystkie 
inno tow ary  ta n ie j n iż  w szę ­
dzie  tylko w T n rg o w h  N a ­
ro d o w e j  pod .Orłem polskim" 
Lwów, Wałowa : l .  2928

nńI Używać tylko rmle- 
ćU; ży francuskie pre­

zerwatywy, antyseptycznie 
działające, karholizowane. Są 
absolutnie nieszkodliwe zdro­
wiu Zastępstwo na Austryę 

■ wyłączne u mnie. Tuzin po zł. 
120, a . 180, 2'40, rybie 2'40, 
8’60, C'—. Wysyłka odwrotnie, 
dyskretnie. Prawdziwe tylko 
w zamkniętych kopertach z mą 
firma.. Opakowania nie liczę. 
D ro g u erya  Ig n a ceg o  A d le ra  
w  T arnopolu . 3035

C z e x 3 Ś n . i e
w najlepszym gatunku 5 klg'. 
koszyk zl. l '50 franco. Również 
za pobraniom Po eon ch bar­
dzo tanich dostać można: po­
życzki, agrest,  maliny, p - 

ziomki 3157
Fetrovits &  P antits

W ersch e t z  (Sud iingarn).
Na sezon winogronowy poszu­

kuje się agentów.

P o w e r  drogowy, lekki, pra- 
wio nowy, sprzedam. Ul 

Hoffmana 28, sklop. 8200

I  interesy .naukowa.
i  lu - f lć lo n c .

Drzuchowice Mała realność 
ze stawem zarybionym, 

sadem, ogrodem, w pięknem 
położeniu t a n i o  do sprzeda­
nia. Wiadomość: Eostauraeya 
kolejowa. , 3218

WBńbrce blizińskiej, mila od 
stacyi Olszanica do wy­

najęć.a lotnie mioszkanie, skła­
dujące się z 8 pokoi dowolnie 
pudzielnych. Dom suchy, jasny, 
wśród parku cienistego, 100 
kroków od Sanu. Wynajmuje 
się cały dom, lub pojedynczo 
ubikacye. Warunki najmu bar­
dzo przystępne. Bliższych wia­
domości udzieli r. Zarząd dóbr 
Kuźmina p Tyrawa wołoska.

3217

BG^olwark 400 m. odległy 3 
“ - mile od Lwowa, korzy­
stnie na sprzedaż. — Bliższej 
wiadomości udzieli z wyklu­
czeniem pośrednictwa ad w. dr. 
Zygmunt Lisiewiez, Lwów, 
Akademicka 19. 3023

D# sprzedania S r S ż i1'i
kolei; M a ją e k  2000 m. z la­
sem i gorzelnią. Majątok 800 
m. z lasom i gorzelnią. Mają­
tek 500 m. z lasom i młynem. 
Folwark 100 m. z laskiem 
Tylko wprost kupującym udzie­
lam wiadomości. Zgłoszenia 
„A. Z.“ Administi. Słowa Pol­
skiego. , 3123

U lica Kraszewskiego v 1. 19a 
I. piętro 5 pokoi od 1 lipca 

i pokój z kuchn!ą zaraz do 
wynajęcia. ‘ 3223

>-( We Lwowie, p rzy  ulicy K a ź m ie r z ó w * ! ! ^  i
(ob o li SiilEcJy św. Anny) — w iłowym  budynku §jj

UŁtWJU-a srr.

m ieszczący  około 2 .0 0 0  osób |
p o d  d y re k c y ą  B. S c h e n k a  i

M a j w i ę k s z e

|  fantastyczne przedsiębiorstwo świata.
przepyszna i  piątek d. 15 czerwca far.

dakoracya. { Q g o d s .  8  widOS.

I
i ]7ni;rii]pp w średnim wieiu 
!liuVi'Uiul życzy sobie zawrzeć 
j znajomość z s >;:ą iiiteiiuontnr 

we wieku pomni 85 Kit. ...M 
M gi ., r  i w i - w" 8202

./< ti.t, o .... Para  koi i
I ^  jukierów i taranrasik na 
I wycieczki i przejażdżki, co- 
I dziennie do wynajęcia. Adro; 
i wskaże Albin Krajewski, ul. 
| Ormiańska 1 8. 3209

tfjgłscetwi in te lig en tn a , śred- 
n iego  w ieku , p r z y je m n e , 

p o w ierzch o w n o śc i, p ra g n ie  
za w rzeć  zn a jo m o ść  z czło  
w iek iem  s ta rs z y m . „ P rzy ja ­
ciel" post.-rest. L w ó w . 32211

Elektryczne
oświetlenie.

Występ dyr. Schenka w jego najnowszych kreacyach
i?-

w  ś w i e c i e  c z a r ó w  i  c u d ó w .

Nowość! W IE S Z C Z K A Nowość!

Wesoty koncert duchów I Zaczarowane kaczki
Wesołe więzienie ** | Zagadkowy lot ponad Publicz.

, , JSSSF" ?odróż przez niem ożliwość! -fS®

U F . j L |  ( O błąkany) Wielka pantomina, cbwi- |  
f  U  51O l  juvfe matamorfory, Batot i t. p. .» a

w y k o n a n e  p r z e z  w ło sk ie  tow nrz. „ N E L S O N "  j |

M n U M fU lSM  fenomen świata B E Z  R A M I O N ,  
l i  U i i i l l i i i t  U uthun  wzbudzał podziw w osta­

tnich czasach w teatrach Anglii, w krótkim czasie zo­
stanie też bohaterem dnia we Lwowio.

■ i  kraiois cieni i
n a d z w y c z a j ko m ic zn e  < 

s y lw e tk i  ]

onlerya °ibrẑ mich
żywych obrazów n o w o cze sn ych  

m istrzó w .

W P T I i  I P ® 1  &  iSNk w swoich zachwycających m
tantazyach w merzu świateł |  

i ognia S e n z a c y jn ie  św ie tln e  fa le . Rusałka na księżycu, gj!

E iec tro -M o to r  V itascop
S e n s a c y jn e  ż y w e  fo togra iie  ' P r ze w y ż s z a  s to k ro tn ie  

w s z y s tk o  d o ty c h c za s  w id zia n e . r  y

T a 7 "  ł s z r s L j i i  o i a c l ó ^ w
w odna fe r y a  w  b a je c zn y m  p r z e p y c h u  i w ysta w ie . 
Ś w ie tln e  w o d o try s k i i w odospady  — P sy c h e  nu tron ie  

. W c n e r y  — A le g o r ia  z  20 dam. — U czczen ie  św ia tła  
po larnego . — D y a m o n to w y  pałac. ■— , \V odospudy  — 

d eszcz  lo d o w y  — la ta ją ce  a m o re ty  itd .

Wszystkie dekoracye od profesora Anagi:o z ftiedyotanu i Hart- 
wiga z Berlina, kostjumy z zakładu Saivandiera w Paryżu.

n.oriW i n i o i o n  • Loża  l i  ko r., m ie js c e  w ło ż y  4  kor., 
G Lllj  ll llCjijL > u- p a rk ie c ie  3  k. HO h., I. m ie js c e  
1  k . 8 0  h., II . m ie js c e  1 k. 3 0  h„ g a le r y a  OO hel.

Bilety wcześniej są do nabycia w skiadzic papieru 
A. KLIMKIEWICZA, ul. Karola Ludwika I. i od ii do I godziny 
przy Kasie teatru, K f. S207

W K r y n ic y  w illa  U rszula  
i Ś te fa n ia , z ko m fo r te m  

urządzone, z  w erandam i o- 
szk lo n en ii, k u c h n ia m i s ta j ­
nią, w ozow n ią  i lodow nią  
(pełną), w  całości lub  c z ę ­
ściow o  do w y n a ję c ia  . 284-1

r lWNICE dla składu WINA 
w większych rozmiaracli, 

położone za rogatkami miasta 
Lwowa, poszukuje się. Oferty 
pod „W. P “ przyjmie Admin. 
„Sb>wa“. , 3201

W uroczem miejscu w  K a rp a ­
tach W illa  urządzona, 

sk łada jąca  s ię  z  6  poko i, k u ­
chni, s ta jn i do w y n a ję c ia  nu 
cało lato. S ta c y a  ko le jo w a  
D cln tyn . Z g ło szen ia  p r z y j ­
m u je  cu k ie rn ia  P ig ię tiego , 
K o ło m y ja . < ■ 2983

Lelewela 3 od 1 iipea parter, 
4 pokoje, przedpokój, ła ­

zienka, kuchnia, spiżarka, wo­
dociągi. . 3070

pokoje frontowe z bnlko- 
nem i kuchnią na I pię­

trze ■— 11 pokuje frontowo i 
kuchnia na i i. piętrze, sklep 
z pokoikiem zaraz do wynaję­
cia. Ul. Leona Sapiehy I. 27 
(naprzeciw Politechniki). 3137

A0J| pokoje, przedpokój, ku- 
ehniu z przynaieżytościa- 

mi od 1 lipna do wynajęcia, 
Kochanowskiego 1 b. 3149

7 1 $
HiaBarnKWiffl

Oô isbie ela reżfie.

Wiedniu I. Ncustiftgasso 
Wi? C 26 I. piętro, je s t  do 
wynajęcia dwa pokoi razem 
Lii) poy.iynrzu , na króli;.;/ 
lub d! .: /s /c  i ,ms z meblami 
Ld:i’ ,'ml t"Ov. o**-:.-]

S k ra d z io n o
u p. Sary Reinhold w  R ygli­

cach następujące klejnoty :
1. Łańcuch złoty na  szyję 

z suw arzką wysadzoną imito­
wanym brylant, wartości 170 zl.

2 Kólezyki w  formie sre- 
j-yr, brnoj obrączki wysadzo- 
h Ś G  ]lą dyamentanii w przy- 
N jer  biiżcniu, jak  wizerunok 
ze złotym haczykiem do ucha 
wartości 100 zł. y  ■ :

3. Binda z peroi białych 
w dwu rzędach, wart. 170 zł.

4. Broszka srebrna  w ysa­
dzana brylantami zwieszają 2 
kulki dyament., wart. 35 zł.

5. Siodm pierścionków zło­
tych : 1 pierścionek z 6 dyamen- 
tami, ■ l pierśc. z 3 d y a m e n t , 
1 pierśc. z 1 dyam., 2 pierśc. 
z różowymi kamieniami, 1 
pierś, ślubny, razem war. 105 zł.

G. Broszka zioła z dyament 
do przypinania, wart. 180 zł.

7. Branzoleika ziota w y­
sadzona brylantami, wartości 
GO zł. 8203

!wsi«4«ii«wwirwsssjsaasKi

{Qi k ła d  p łó c ien  K o r c zy ń s k ic h  
we L w o w ie , H a licka  16, 

po leca  p łó tn a  i w e b y  ko r-  
c zy ń s k ie , ro z m a ite j  w ie lk o ­
ści. i 2919

‘ .  t'i . tJT
gorzeiiiik, izraelita,'  Urt 32,
! -• z ukończonym kursem 
izkoły gorzeluiczej i VI. klasą 
.-imnazyalną, 14 letnią pra- 

tyka zawodową, pozostający 
c c i i e  ca  posadzie 7 rok, 

w  da językiem polskim i nie* 
'•Kickiin, obeznany z obsługą 
puratów kolumnowych, peł- 

n  ący obecnie także funkeye 
przedłożonego obszaru dwor- 
skieg i i kasyera, obeznany 
z dokładną buehalteryą gospo- 
daiczą zamierza dotychcza­
sową posadę od 1 lipce br 
zmienić. Adres: A. K Rodu- 
tycze kolo Gródka. Poste r 

3204
"^JTsteliigeaitiiy mężczyzna 

poszukuje posady jako wo­
źny. Łaskawe zgłoszenia D. Kr 
Fiinikarska 8. l£; 3151

A P A R A T Y
do fabrykacyi wody sodowej,

Kwas i sodę do tegoż, 
Soki  owocowe,

C z e k o l a d ę ,
H a k a o  V a n  H o u t e n a

w puszkach i na wagę, 
D iączka  (Nestlego dla 

dźicci, y  3166
P r o s z e k  a n t i s e p ty c z n y  

dla dzieci, * '*■ 
E k s tr a J it  m ię s n y  Lie- 

biga —  poleca

. p i  z y
L w ó w ,  R y n e k  3 £

w

ż a b c i a .

a ) 1 'o szu k iw a n e .

HTA uch n rz r e s ta u ra c y jn y .
kaw a ler, la t 27, p o szu ­

k u je  p o sa d y  od 1 lipca  — 
Z głosz. p .-r . „ K ucharz" Z ło ­
czów . c 3216

ę ^ o m o c m k ti h and low ego  po- 
* leca  b iuro W e r c s z c z y ń -  
sk ic j, L w ó w , B a to rego  1. 6.

3219

TZ> u ty n o w a n y  m a g is te r  fa r -  
X *- m a cy i, z  p ięc io le tn ią  
p ra k ty k ą , jjo szu ku jo  za s tę ­
pstw a , albo m ie jsca  sta łego  
w  aptece. A d re s  w sk a że d r o -  
g a c ry a  C ukierń , L w ów . 3221

jM iężc zy zn u  z s z y b k ie m  p i-  
sm ern, b ie g ły  w  p o lsk im  

i n ie m ie c k im  j ę z y k u ,  pioszu- 
k u jo  z,ujęcia biuro w ego. A  dr. 
,,I n ż y n ie r ", Z u m a rs ty n ó w  528 

3222

W j& uchnlter z  eg z . ru ch u n k  
państw ., o b zn n jo m io n y  

z g o sp o d a rs tw em  rob ien i, 
p r z y jm ie  posadę ko n tro lo ra -  
ra c h m is trzu  zaraz. Ł a ska w e  
zg ło szen ia  pod  „B u c h a lte r" 
do biura P lohna. '- 3221

ę g o m o c n ik  h a n d lo w y  działu 
r  korzennego, poszukuje po­
sady zaraz. Adres p,-r. .W. 
M. 900“ Śniatyn. 3189

M W and io w iec ,  mogący pro- 
-“ ■“ f  wadzić książki, kores­
pondencję  polską, niemiecką, 
poszukuje posady we fabryce 
lub większem przedsiębiorstwie 
Zgłoszenia „Handlowiec0 biuro 
dzienników Buciistaba. 3188

p o s z u k u j ę  praktyki poczto- 
'  wej za utrzymunio. Oferty 
do Biura gazet Holiondera, 
Sykstuska 2. • •. 3156

b) Zao/iarnwune.

(Ę& ubjekt f r y z y  o rsk i z n a j ­
d a ' d zie  u m ie szc zen ie  w  za- 
k ła d z ie  A. P iecha  w  R z e s z o ­
w ie, 3206

Po szu k u je  „ s ię  p a n n y  do 
d z ie c k a ,’ ty lk o  z  k u rse m  

fro e b lo w sk im  (izra c lilkę ). -  
W ia d o m o ść  w  b iu rze  d z ie n ­
n ikó w , P asaż H ausninna. LP.

3226

R /fa te m ań y l - ,  s łu ch a cz  f!!o- 
-lYA zofii, zn a jd z ie  le k c y ę  
po d  s k r o m n y m i w arunkam i. 
„Nauka" p .-r . L w ó w . 3228

T K  ANCELARYA ad wokacka 
-  Y  w mieście obwodowem 
poszukuje koricypienta Bliższa 
wiadomość w biurze Plohna.

2901

Pnci71lhlin dobrze p o leco n e j 
i  UdhUAujy bony, w e  w ieku  
około  3o la t do c z te ro le tn i '’; 
d z ie w c z y n k i. A d e la  Tohiaso- 
wa, up ttikarzow a  w D ukli.

d o ln ych  anion poszuku -  
ELA j e  zaraz p racow nia  su ­
k ien  d am sk ich  ( Ik w h o w sk h  , 
K o ch a n o w sk ieg o  I d . , ,  
u e h i e s e e e 3 5 5 3 8 g fiS S B a a s jia Ł tja fc sa

• •' fl  
i Eifiak-i Inijfctiowsnig

fcmcSiaSler.ri «.v- 
s t o M t y a a e j  udziela 

w kursach gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. li. 
Yoltzó, Lwów, K rakowska 7. 
D zieło  tegoż „N auka buchnl- 
te r y i"  w y s z ło  j u ż  w  całości 
Wpisy przyjmuje eońziennio 
od godz. 2 do 3 popołudniu 
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' Polskiego11 ul. Cłiorążczyzny 1.17 
A  f w znaczniejszych księgarniach.
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& „SŁOWO PO LSK IE* Nr. 274 z dnia 14 czerwca 1900.

O R iE iC T A L iW i p u d e r  w  p ły n ie I S a l s a m  f i l e  M e c c a
nadaje twarzy piękną i przyjem ną białość, od- znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

śwerza i konserwuie. Cena 1 zlr. chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.

JA N  IH N A T 0W 1C Z
Sklepy własne: w e L w ow ie, K ra k o w ie , P rze­
m yślu , Czerniowcach, oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogueryach, sklepach i zakł. fryzyerskiei

szsaEwsał-zsgssmnTszffisasssaaas KRAJNajlepsze

:m i b
w książeczkach 13 

je p a p i e r u

wyrobu S .  “'śTT”. we Lwowie
iZkJ T  W s z ę d z i e  d o  n a l iy c S a .  ' S S

i <5 STO

fra n c u sk i, k u r a c y jn y  odzna­
c zo n y  nu W y s ta w ie  lw o w ­
sk ie j, cala fla szka  8’50. p ó l  
fla szk i 180, ćw ierć  fla szk i 
1 z lr . — do na b yc ia  ty lk o  

w  h a nd lu  2335

Leonarda Soleckiego
Lwów, ui. Batorego 2.

Filia: ulica Zielona I. 4.~

T U T K I
s n a jp rzed n ie jsze j

M im ik i '

Abadie "

Stacya k o le i: P o czta
Muszyna-Krynica J T  r (3 razy dziennie)

Z Krakowa S gofijazdy 
z Lwowa 12 „ M T f f l C a

i Urząd
telegraficzny

z Bufijpesztu 12 „
t : . f/ <

w miejscu.
SL •—$F----------------- »- - - - - - - - - - - - - - - *

*
wszędzie 

do  n a ts /c ia
F A B R Y K A

^  Mickiewicza i Lwów
i i

Prosim y raz sprfliiowaC, lo w y sta rczy
Prawdziwa wschodnia

Fiali -  Kawa figowa
najlepsza 1 najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.
T1!* *ma.

najlepsza domieszka do kawy.
Za dobroć się gwarantuje. 

i£iśgr~ Dostać można wszędzie.
Fabryka licowej kaw y slo­

towej Śi. F i a S i ,  Wiedeń, 
VI/2, .Millergasse 20, założona 
w roku 1800. 24

We Lwowie u J o z e f a  
K a i a i c i a ,  ul Kołłątaja 1.

ck.1 Zakład zdrojowy w Galicyi.
1 * W  Karpatach 590 m. nad poziom morza Od stacyi 
kolejowej Muszyna-Kryuica godzina bitej drogi. Na sta­
cyi wygodne powozy. >tt i.

J1 Ś ro d k i leczn ice . Z d r o je : „Zdrój głów ny” i „Sło- 
tw inka” bardzo silnej szczawy wapienno- i magnezo- 
wo-sodowo-żelnzistej. KĄPIELE MINERALNE bardzo 
obfito w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrze­
wano. KĄPIELE U AZO W 15 z czystego kwasu węglowe­
go. Skarbowy Zakład hydrop. pod kierownic!wem spe- 
cyalisty Dra H E b o r s a .  KĄPIELE RZECZNE, ELE­
KTRYCZNE, mięsienie (masage) leczenia dyeteUczue 
i terenowe. Klimat wzmacniający podalpejski WODY 
minoralne krajowe i zagraniczne, kefir, żentyea, mleko 
sterylizowane, GIMNASTYKA łeeznieza. — Apteka L e­
karz zakładowy dr. Leon K o p f f  z Krakowa, stale cały 
sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujący.

M ieszkan ia  przeszło 1.500 pokoi z całkowitym kom­
fortem urządzonych w cenie od 1 korony 20 h zwyż. 
Dom zdrojowy z hotelem Czytelnia, wypożyczalnia ksią­
żek. Restauracya, Pensyonaty prywatne, Hotele, Cukier­
nio. Kościół katolicki, Kapiiea, cerkiew. Muzyka zdro­
jowa siała (dyrektor A. Wroński). Stały teatr, konoerta, 
odczyty i bale, wycieczki towarzyskie, place gry, do 
lawn tennis. Spacery w okolice uroczo Karpat. Rozległy 
park szpilkowy, wzoiowo urządzony, koło 100 morgów 
obszaru — Frekw encya w r. 1809 — 5.02G o.sób.-z.

Sezon od 15-so maja do 30-go września. W ma­
ju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkali w do­
mach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdro­
jowego o 25 prc. niższe. — W iipcu i sierpniu nie u- 
dzieia si ’ ubogim żadnych ulg, jak  uwolnienia od taks 
kuracyjnych itp. Rozsyłka wód mineralnych krynickich, ł-s 
od kwietnia do listopada. Składy wo wszystkich wię- >4 
kszych miastach w kra ju  i zagranicą. — Bliższych wy­
jaśnień  udziela na  żądanie broszury i prospektu rozsyła

Cif. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Wielki skład mój

T o i l a . r d . 0 - w

kuł i kijów bilardowych, pole­
cam wszechstronnie. Z głębo­
kim szacunkiem M a u r y c y  
A s u ł r a s z r k  fabryka bilardów 
Lwów, Skarbkowska 43. 2056

Dnnrnmr n ie z ró w n a n e j d o -  
ilUWbry broci, s ław na  m a r ­

k a  : „ R o y a l-P ro g re ss“
gotów ką  zł. 9 0  
na ra ty  zł. 100

firma: M io r  Berger
Cenniki gra t is .  Lw ów , A ka -  

- dem icka 8. 3119
SSE

a i ,  A S . - ' ; , - . ! : , . ,  . *» .    u r

Linewki konopne
L inw y druciano- 
cynkow ane Po
transm isją , wodocią­
gów, studzień wo 
wszystkich grubo­
ściach zawsze na  

składzie

poleca B r iJ B jS T E Il,
3165 Lw ów  — R yn ek  nr. 38.

we flaszkach po 
30, 60, !•—  i 2 ‘—  kor. 

prawdziwy i zawsze świeży 
w składzie O .T .  W IN C K L E R A S y n a

we Lwowie, Rynek 28-

I S f r  Z 3’( azyi za bezcen do sprzedania mało używaie
L a n c a s t r ó w k a  Lopaye, S Z T  U C C Z Y K  Pioperą 
E X P R E S S  ■ I D R Y L I N G  -  n o  w o t .s e  go  
R E P E T I E R  COLTA —  „Dl ANA“ Piopera 
D R Y L I N G  I E X P R E S S  — COULATHA 

M A1\’N L IC H E R  podwójny Sauera 
BROWNING 8-slrzałowy pistolet,
PISTOLETBAH 4 „ -
SZTU C IEC  
tarczowy

Werndla ,
, 0 ' ^

P a E  A
Pistoletów

WIŚNIO WIE D KI EG O 
K A R A B I N E K  F L O B E R T A  

K O R D E L A S  z k lingą  d iunast-ń . 
R E W O L W E R  orvffiii. Sm ith i W ers on 

P A Ł A S Z E  I F L O R E T  Y  w łoskie P ereza  
K A R A B E L A  I G U Z Y  il > kon tusza K I T A  z cza­

p lich  czubów  do k o d a k a . T 0 R 3 A do podróży z u rządze­
niem  —  S I O D Ł O  D A M S K I E  ang ie lsk ie  z uprzężą  ■*

damski i męski pierw, marki SYYRIA-PCTCH.
K 0 L 2 K C Y A  prześlicznych rożków sarnich „K im ererów 1

Zakład artystyczno-graficzrty
dla

fotocynkoirafii i autotypii
Lwów, Ghorąźczyzny 19 (od 1 września Łyczakowska 19) 

wykonuje artystycznie klisze drukarskie wszelkiego rodzaju 
dla ilustracyi ks iążek, dzienników, gazet fachowych, cen­

ników i t. d.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

WASI y
&

'ARBY POKOSTOWE
zupełnie do użytku gotowe, nu najlepszym  
pokoście ta r te , szybko schnące, tiw ale , 
do w szelkiego użytku w gospodarstw ie, 

we w szystkich kolorach.

Farby lakierowe szybko 
schnące, dające kolor 
szklisty połysk.

Farby na dachy olejne 
ł torowe.

Lakiery, Pokosty.

Tektury do pokrywania 
dachów.

Ter gazowy i drzewny. 
Karbohneam.
Farby do fasad i  ce­

mentowe.
Pędzle i Szczotki do j Cement, CAps. 

wszelkiego użytku. 1 'Wapno hydrauliczne
p o l e c a j ą ,  n a j t a n i  e j  2488

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, u lica  H etm ańska 1. 4 .

(obok cukierni W g o  Grossa).

Nie sprze­
daje się

„EtrdelaH".

Marka
zarejestro­

wana

H951

N abyć można tu renomowanych składach męskiej bie­
lizn y  i  towarów płóciennych

I I .  J o s s  &
Nadworni dostawcy, PR A G A  V II.

ł 0 ^ ł € H ® H M

H y g ie n ic z n e  a r t y k u ły  gum ow e
pla pań i panów, tuzin 2 4, 5, 6, 8, 9, 10 koron, poleca 

w najlepszym gatunku 3036
K. J. G E  D L , Krem s a/d. D. (Austrya niższa).

Korespondeneya w  ję z y k u  polskim .

70 ct. s l  m m
ci, aromatycznej, do nabycia '  

jedynie tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
L w ó w ,  Bntoreao 2. 

F i l i a  ulica Zielona liczba 4 
5-kilowe woreczki franco wy­
syłam do wszystkich miejsco­

wości. 23:16

P V  ■ Dla jadących na Wystawę paryską
y  ■ -  s, p o l e c a m y  ,  -J. 2992

LISTY KREDYTOWE (Lettres de Cródit)
które usuw ają konieczność noszenia z sobą znaczniejszych kw ot pieniężnych. 
L ISTY  K R ED Y TO W E wystawiamy pod najkorzystniejszymi warunkami.

£>om bankowy i kantor wymiany

S o U s c s o l  i  I E . a l i . e z i _ ,  Ż _ i  w ó - w
tę g *  Zam ówienia z prowincyi załatw iam y odw rotną pocztą. ”^ 3

t y  t y  t y  sk #  ^  &  f  f  ^  alf afc ę  ty  t y  M

Iw

P
h
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K I L I M Y  . i S S T l r i S ,
1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w własnym magazynie w Glinianach, jakotoż w ba­
zarach Związku przemysłowego wo Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na W y s t a w i e  o k a z o w  p irz czn y s i iu  l i r a -  
jo iv e j fO  w e  L w o w i e .  — Ceny ustanowiono przez 

Tow są wyraźnie oznaczono cyfrą na kilipno.

jz-

m

,  V  -y  ' V  .V -> .V

#  %lj? 1 5?̂  #  ZRS
«'*y03vâ /3C\J; *“ cv\vocv’vb

Drugi .raz ® życiu
a i e  fcraii s i ę  s p o s o b n o ś ć  

k u p i e n i a
303 s?tiik pcirzebnyoh przed- 

miotów za 3 k..r. 6* litil.
1 wspaniały pozłacany zegarek 
i elegancki łańcuszek z l 
roczną pisemną gwurancyą. 
6 sztuk doskonałych chustek 
do nosa kolor, aibo białych. 
Kolia na szyję z wschyduicnJ 
perłami,, najmodniejsza ozdoba 
dla dam 1 piękny męski 
pierścień z imitowanym ka­
mieniem — (także dla pań). 
1 garnitur spinek do koszuli 
manszetów ze złota doubić 
z zamknięciem patentowem 
1 cygarniczka z bursztynom. 
1 scyzoryk, i pięknie pachną­
co mydełko toalet. 1 skórzaną 
portmonetka 1 kieszonkową 
iuslerko kiosz 1 para kulczy­
ków z łudząco naśladowany­
mi brylantami 1 wieczny no 
tes. 20 przyborów do korespon­
dencji  i jeszcze 200 różnych 
przedmiotów, któro są w domu 

niezbędno gratis 
Wszystkie te przedmioty wraz 
z zegarkiem, kosztują za po­

braniom poczto wem tylko 
3 kor. 60 li. 

Wysyłka z „Nowogo k rak efe­
skiego Domu eksportowego"

W .  W iB H lisc li
K raków  X  ch.

11111 Za przedmioty ule nada- 
l i i ) ,  jąco się z w r a c a m  pie­
niądze 3205
SSSSggi 85aBM 32BE2S2Sm

I * T A  I i i
i inne z w ie rz ę ta  

w y p y c h a  'i£3?
nnturalnii ', trwale i nad­

zwyczajnie tanio

P I E L E C K I
magazyn b ron i, rowerów 1 fo­

nografów  21) 3 
I.wón', ylac Naryarltl 8.

Nakładem SDÓłki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. iiulaciuskiego.


